PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

imiesięcznie 2 kor, kwartalnie 6 kor., 

sa odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal, 


Na prowincyi miesięcznie 2 ker. 70 h, 

kwartalnie 8 kor. W państwie Nie 

mieskiem kwartalnie 10 ker., w innych 

waźctwnoh kwartalnie 12 ker, Zmiana 
ndrean 4O kal 

Cena mumera pojedysczego 

FQ bal., aameru poniedziałke- 
wege 6 he- 
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Kraków, Piatek 9 Czerwca 1911. 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennia o godz. 7-ej rano i o god:. 5-ej wieczorem 
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Listy pieniężne, przokazy na prenume= 
ratę i Inseraty nadsyłać można frzest 
do Administracyi „Głosu Narog“. — 
Prenumeratę oprócz upoważniona: 
agencyi przyjmuje każdy urrąd po 
astowy w obrębie monarenii i w pań 
$twie niemieckiem. Reklamacye rie- 
spieczętowane nie podlegają opłacie 
pecstowej. — Rękopiaów.redakcya nie 
e swrasa 

Adres Red: $. iw, TOMASZA L. 33. 


Adres tèhgř- „Glos Naredu“ Krakiw 
Tolafee Nr. 16% 


sisiracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) xa pierwszy raz 1€ halerzy, ra każdy następny ras 123 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 ks. sa 


pierwszy ras, każdy następny 12 hal, Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 s. od 100 egz. dla . i9- 
scowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwawle S. Sokołowski (Passź Hausmanx), w Wladulu Haasenstein £ Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, Ohristliche Annoncen-Fxnedition, Intarnationale Annoucen-Expedho" 
Annoncen-Expeiitivn „Propaganda“, Gydri & Nagy. w Rarllsie F. E, Cae, w Rudagoazcie I. Loopeld, Eduard Braun, w Paryżu F., Jones & Cie, A. Loretta 


Dostawca Związku Lekarzy 


B. WIERZEJSKI 


Kraków, Rynek, róg Floryańskiej. Telefon 368. 
poleca: 


Świeży transport kapeluszy 
słomkowych i Panama 
ostatnie nowości angielskie 
i francuskie. 


Gdy Rada państwa się zbierze. 


Wiedeń. (Tel. wł) Korespondent „Głosu 
Narodu“ dowiaduje się, ża sesya letnia Rady 
państwa będzie stosunkowo krótka, potrwa 
jednak dłużej niż 2 tygodnie, jak to począt- 
kowo przypuszczano. 

We wrześniu bar. Bienerth zrobi nową 
próbę porozumienia czesko-niemiec- 
kiego i równocześnie zwoła sesyę sejmu 
galicyjskiego celem załatwienia reformy wy- 
borczej. Jeżeli sesya trwać będzie dłużej, to 
Rada państwa zwołaną zostanie w drugiej 
połowie października. 

Jeżeli zaś porozumienie czesko-niemieckie 
okaże się niemożliwem, io Rada państwa 
zwołaną będzie już na drugą połowę wrze 
gnia. 

Nowej Izbie przedłoży rząd cały szereg 
projektów ustawodawczych, nietylko finanso- 
wych (nowe podatki), ale i socyalno polity- 
cznych i ekonomicznych. 

Projekt ubezpieczenia społecznego wejdzie 
do parlamentu ze zmianami, dokonanemi już 
w kómisyi poprzedniej Izby, atoli nie wszy- 
stkie zmiany komisyjne znalazły uznanie u 
rządu. Dalej przedłoży rząd ustawę o kole- 
jach lokalnych i nowelę do ustawy kanałowej, 
która obejmie także regulacyę rzek galicyj- 
skich w szerokim zakresie. 

Kanał Dunaj-Odra nie będzie budowanym, 
gdyż stronnictwo chrześcijańsko socyalne zgo- 
dziło się na rekompensatę w formie budowy 
nowych mostów na Dunaju. Budowa dwóch 
nowych mostów jest tam konieczną, by nie- 
dawno do Wiednia wcieloną dzielnicę Flo- 
ridsdorf połączyć z właściwem miastem. 

Gdyby Izba posłów nie okazała się zdol- 
ną do pracy, to w roku 1912 nastąpi odro- 
czenie, a może i rozwiązanie parla- 
mentu. — Uregulowanie bowiem finansów 
państwowych jest rzeczą naglącą i rząd musi 
Bię starać się wszelkimi Środkami o zała- 
twienie tej sprawy. 

Nowej Izbie przedłożone będą iakże nowe 
ustawy wojskowe i to już w lipcu, ponieważ 
parlament węgierski zabrał się energicznie 
do pracy i przez całe lato, mimo wielkich 
upałów, jakie w Budapeszcie panują, obrado- 
wać będzie nad projektami wojskowymi. — 
Hr. Khuen-Hedervary chce jnż w jesieni ce- 
sarzowi zaprezentować załatwione przez obie 
Izby ustawy. Austrya musi się więc także 
spieszyć z pracą. 


Gabinet pozostanie nienaruszony. 


Wiedeń. (Tel. wł.). „Narodni Listy* donoszą, 
że wbrew pogłoskom, przed jesienią nie na 
stąpią żadne zmiany w gabinecie bar. Bie. 
nertha. W jesieni zmiany osobiste nie są wy- 
kluczone, jeżeliby w stronnictwach większo- 
ści rządowej zaszło podczas wyborów zna- 
czniejsze przesunięcie sił. 


Niemcy o galicyjskich wyborach. 


Wiedeń. (Tel, wł). „Neue Freie Presse“ 
pomieszcza obszerny przegląd przedwybor- 
czego ruchu. Między innymi donosi z Gali- 
cyi, jakoby kandydatura Dra Ptasia była 
zachwiana. Na podstawie naszych informa- 
cyj możemy stwierdzić, że jest to niepra- 
w dą. 

z Rzeszowa donosi „Neue Frele Presse*, 
że Dr Biliński natrafia na coraz większe tru- 
dności. Eks. Abrahamo wicz ma podobno 
mandat zapewniony. 
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Straszne skutki trzęsienia 
ziemi, 

Nowy Jork. (Tel. wł.) W Meksyku trzęsie: 
nie ziemi wyrządziło o wiele większe spusto- 
szenia niż przypuszczano. Według ostatnich 
wiadomości jest 200 osób zabitych, a 
przeszło 1000 osób rannych. 

Trzęsienie ziemi rozpoczęło się o godzinie 
4-ej rano i trwało przeszło sześć mi- 
nut, co jest przy trzęsieniach ziemi bardzo 
wyjątkowem. Fale trzęsienia ziemi posuwały 
mię od północy na południe. 


NSE Bp 


W niektórych ulicach potworzyły się sze- 
rokie rowy. Druty oświetlenia elektrycznego 
zostały ‘przerwane, gazowe rury popękały i 
gaz w kilku miejscach się zapalił. 

Kilkaset domów legło w gruzach, między 
innymi zawalił się pałac narodowy i sławny 
Kościół św. Dominika. Wśród ludności wy- 
buchła szalona panika, która była tem wię- 
ksza, że z powodu przerwania prądu zapa- 
nowała zupełna ciemność. Wśród ciemnych 
mas ludności utrzymuje się wersya, — że 
jest to kara Boża za wypędzenie 
Diaza. 


Nowy jork. (T. B.) O trzęsieniu ziemi w 
Meksyku donoszą: O godzinie 8 rano wydo* 
byto z pod gruzów koszar artyleryi 11 zwłok 
Około 30 żołnierzy rannych leży w szpi- 
taiu. We wielu magazynach zginęli strażnicy 
nocni pod walącymi się gruzami. Także zna- 
czna liczba dzieci zginęła. Jako ciekawe zja 
wisko podnoszą, że mury w wielu domach 
waliły się na zewnątrz, a nie na wewnątrz, 
tak, że pokoje pozostały nietknięte i miesz- 
kańcy ich wyszłi bez szwanku. Natomiast 
na ulicach wielu było rannych, ponieważ 
właśnie z powodu przybycia Madery napły- 
nęło do Meksyku mnóstwo obcych, którzy 
noc przepędzili na placach i w ogrodach pu- 
blicznych, a po wybuchu trzęsiesia ziemi w 
panicznym strachu biegali po ulicach, przy- 
czem wielu z nich walące się mury pora- 
niły. 
| O w e | 


Wyrok w sprawie sfałszowania testa- 
mentu ks. Ogińskiego. 


Petersburg. (T. B.) Wczoraj zapadł wyrok 
w procesie o sfałszowanie testamentu księ: 
cia Ogińskiego. Przysięgli wydali werdykt 
uwalniający Wonlarlarskiego-ojca, adwokata 
Kazandźjewa i dwóch innych oskarżonych. — 
Natomiast Womlarlarskiego-syna i resztę o- 
skarżonych uznano winnymi. Przysięgli przed- 
stawili Wonlarlarskiego-syna do łaski mo- 
narszej(!!). Trybunał skazał na podstawie 
tego werdyktu Wonlarlarskiego-syna na 2 lata 
więzienia, trzech oskarżonych na więzienie 
od 4 — 16 miesięcy, a trzech na więzienie 
poprawcze na 3 lata, przy wliczeniu więzie- 
nia śledczego. Prośbę obrony o wypuszcze- 
nie Womlarlarskiego syna za kaucyą na woi- 
ną stopę trybunał odrzucił. 


telegramy. 


Telegramy „Głosu Narodu“ z dniu 8 czerwca. 


Podejrzane zasłabnięcie w Wiedniu. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj w przytulisku 
dla bezdomnych zachorował rano jakiś czło- 
wien wśród podejrzanych objawów. W pierw- 
szej chwili przypuszczano, że to wypadek 
cholery. To też odwiezi»no chorego do pa- 
wilonu izolacyjnego a wraz z mim 60 osób, 
które spały razem z nim. Popołudniu jednak 
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tnie i wcale nie wywiesiła fiag. Jest to do- 
wode+m, że Grecy nie solidaryzują się zu- 
pełnie z postępowaniem komitetu młodoture- 
ckiego. 


Jak za czasów Cezara. 


Berlin. (Tel. wł.). Dzienniki berlińskie zaj- 
mują się obszernie sprawą inżyniera nis- 
mieckiego Richtera, którego bandyci grec- 
cy wzięli w niewolę i tak zręcznie ukryli, że 
ani rząd grecki, ani konsulat niemiecki, ani 
nawet.. reporterzy dziennikarscy nie wiedzą, 
gdzie się znajduje. Urząd konsułarny niemie- 
cki w Atenach jest zdania, że bandyci ukry: 
li Richtera w górach Olimpu. Natomiast 
korespondent „Berl. Tagblatt“ twierdzi, że 
bandyci sprzedali Richtera piratom tj. roz- 
bójnikom morskim i przechowują go 
gdzieś na wyspach Archipelagu, póki nie u- 
łożą się z rządem greckim lub niemieckim 
o cenę wykupna. Walka z piratami jest bar- 
dzo niebezpieczną, niedawno zastrzelili oni 3 
żandarmów greckich, którzy ich ścigali. 

(Podobno piraci żądają 400.000 franków 
za uwolnienie Richtera. A więc mniej wię- 
cej tyle, ile ich przodkowie otrzymali za 
wydanie Cajusa Juliusa Cezara w I, wieku 
przed narodzeniem Chrystusa.. Powinni 
przecież żądać mniej, już choćby przez sza 
cunek dla wielkiego tryumwira, który ab- 
solutnie wart był wiecej niż jakiś inżynier 
niemiecki. Przyp. Red.). 


Zmiana gabinetu w Belgii. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Prasa liberalna jest nie- 
słychanie zadowoloną z tego, że w Belgii u- 
padł gabinet katolicki Schellaerta. Od roku 
1874 po upadku ostatniego gabinetu libe- 
ralnego Freze Urbana aż do tej pory, a 
więc przez lat 27, rządziły Belgią gabinety 
katolickie, dzięki którym Belgia rozwijała 
się niesłychanie i zamiemła się z państwa 
liberalnej burżuazyi w państwo katolickiej 
demokracji. 

Stronnictwo liberalne straciło grunt pod 
nogami a zdołało podważyć system kato- 
lickich gabinetów tylko przez to, że połą- 
czyłv się z socyalistami. Socyalizm 
robi w Belgii coraz większe postępy. 

Dia młodego króla Alberta I. nastała bar- 
dzo ważna chwila, stoi bowiem na rozstaj- 
nych drogach i musi zdecydować się, z ja- 
kiem stronnictwem chce rządzić. 


Eksplozya. 


Marsylia. (T. B.) Przy budowie kolei do 
Miramas nastąpiła podczas rozsadzanią skał 
eksplozya; 6 robotników zabitych. 


Ruch wyborczy. 


Dr Korytowski w Bochni. 


Wczoraj o godz. Stej odbyło się zgro- 
madzenie wyborcze w sali Rady powiatowej 
za zaproszeniarai, na którem Dr Witold Ko- 
rytowski złożył sprawozdanie z działalności 


sprawdzono, że wprawdzie jest to ostra cho- | poselskiej, oraz wypowiedział swe kredo po- 
roba ŻOłądkowa, ale nie jest to cholera. Wo- | liryczne. 


bec tego wszystkich izolowanych wypu- 
SZCZONO. 


Cholera. 

? Grac. (T. B). Departament: 

miestnictwa ogłasza, że info 

Naroda“ o wypadku cholery 
pełnie zmyśloną. 


Albania a Austro-Węgry. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzienniki wieczorna 
stwierdzają, że sprawa przesilenia albańskie- 
go się zaostrzyła. Austro-Węgry wobec ay- 
tuacyi w Albanii nie mogą być obojętne. 

„Fremdenblatt"* w artykule inspirowanym 
radzi wprawdzie Albańczykow, aby legalnie 
postępując, broń złożyli, zwraca się jednak 
ostro przeciw rządowi tureckiemu, zaznacza: 
jąc, że jego obowiązkiem jest zawrzeć kom: 
promis z Albańczykami i postępować tak, 
aby Albańczycy nie podnosili skarg przeciw 
Turkom. 

Artykuł „Fremdenblattu* ma z jednej 
strony dowieść, że Austrya ma zamiar ująć 
się za Albańczykami, zwłaszcza katolickimi, 
powtóre ma dowieść rządowi tureckiemu, że 
Austrya ma zamiar czynnie w tej sprawie 
wystąpić, 


rmacya „Slav, 
w Cylei jest zu- 


Podróż sułtana. 


Saloniki. (Tel. wł.) Sułtan wyraził swe 
najwyższe zadowolenie gen.-gubarnatorowi 
za to, że przez ludność został bardzo do- 
brze przyjęty. Sułtan przez dłuższy czas 
przebywał na pokładzie statku, skąd obser- 
wował ruch na bulwarach nadbrzeżnych. 
Liczne barki otoczyły okręt i pozdrawiano 
serdecznie sułtana. 

Na pokładzie przyjął sułtan deputacyę 
miasta Saloniki, deputacyę rady miejskiej, 
oraz gmin wyznaniowych. Ludność grecka 
wobec sułtana zachowuje się bardzo oboję- 
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Sala szczelnie wypełniona wyborcami w 
liczbie około czterechset. Skreślł w za- 
rysio prace parlamentu, oraz rozwiązanie 
parlamentu, które przypisał niedoświadczo- 


sanitarny NA: |nemu utrzymaniu kontaktu parlamentu z 


rządem, oraz sporowi czesko:niemieckiemu. 
Cv do prac Koła polskiego, to wyraził zapa 
trywanie, że nie funkcyonowało należycie 
raz z winy rządu — bo w budżecie Galicya 
upośledzona — raz z winy ambicyi partyj: 
nych i osobistych. 

Kandydat oświadczył dalej, że będzie sta- 
nowczo za kanałami w Galicyi, za przepro- 
wadzeniem reformy ustawy wojskowej, re- 
formy ustaw cywilnych, kwestyi ubezpie- 
czeń, przy rozciągnięciu większej kontroli 
władz państwowych i ustawodawczych nad 
kasaini chorych, wreszcie za reformą finan- 
sową, któraby zdążała do zmniejszenia po- 
datków domowo-czynszowych, a powiększe. 
nia podątków Konsumpcyjnych od wódki, 
nadto przez działalność na polu polityki 
przemysłowej nalaży oddziałać na reformę 
finansów. 

Podn'ósł wreszcie, że jest polecony przez 
Radę narodową do kandydowania bo sam 
nie miał zamiaru ubiegać slę o mandat, bł- 
dąc już przepracowany i mając krzesło se- 
natorskie w k ' 
dat dlatego, gdyż resztki swych sił chce po- 
Święcić dla sprawy narodowej. Kończąc pro- 
si o oddanie głosów na siebie — a nie na 
kandydata socyalistycznego, który łamie so- 
Hdarność narodową Koła polskiego. (Okla- 
ski). 

Następnie zabrał głos radca Jakubowski 
i Dr Springer dyskutując teoretycznie z p. 
Korytowskim, zaś niektórzy z wyborców pro- 
sili poparcia swych postulatów — i tak imie- 
niem nauczycielstwa P. Nakieby prosił o u- 
względnienie żądań pauczycieli, p. Chrobak o 
polepszenie bytu kolejarzy, p. Moroński o ulgi 


Izbie Panów. Ubiega się o man |jakie nową Izbę czekają : 


podatkowe średnich klas i t. d. Wreszcie Dr; 
Wcisło oświadczył w imieniu Tow. narodowo- | 
demokratycznego, że zapadła uchwała, by 
wszyscy jednomyślnie oddali głosy swe nai 
eksc. Korytowskiego. Zaraz tu zabrał głos: 
nadradca Windakiewicz i oświadczył, że nie! 
kandyduje i ze swej strony osobiście prosi, | 
aby wszyscy wyborcy solidarnie oddali głosy 
na kandydata narodowego. 

Długo i politycznie przemawiał Dr Kier- 
nik wskazując na jedyną siłę narodu, jaki 
przedstawia Koło polskie, do którego eksc. 
Korytowski wstąpi, nadto odpierając zarzut 
Dra Springera, że miasta demokratyczne, 


tylko demokratycznego winny mieć pusła,| = 


mowca, jako demokrata, czynił starania o po- 
stawienie kandydatury demokratycznej, atoli 
bez skutku (1) 

W końcu radca Zacharyasz postawił re- 
zolucyę jednogłośnie oklaskami przyjętą. 

1) Zebrani na dzisiejszym zgromadzeniu 
obywatele miasta Bochni jednogłośnie wyra 
żają kse. Drowi Korytowskiemu wotum za- 
ułania za działalność jego, jako posła tego 
miasta. 

2) Zebrani wyborcy jednomyślnie uchwa- 
lili przyjąć kandydaturę na posła do Rady 
państwa Dra Korytowskiego i usilnie ją po- 
pierać, 

Na tem zamknął burmistrz Dr Mais, jako 
przewodniczący, zgromadzenie. 


Akcya nauczycielska. 


Ogólny nauczycielski wiec powiatowy (dn. 
5 b. m.) w Dąbrowie, uchwalił poprzeć kan 
dydatury pp. Andrzeja Kędziora i Jakóba 
Bojki na okręg 44 wyborczy, a mianowicie 
p. Kędziora na powiat mielecki i parafię szczu- 
cińską, a p. Bojki na powiat dąbrowski. 

Na zastępcę posła Bojki popiera nauczy- 
cielstwo p. Stanisława Szpaka, inżyniera 
Rady powiatowej w Dąbrowie. 

Nauczycielski komitet wyborczy zwraca 
się do całego nauczycielstwa okręgu 44, by 
powyższe kandydatury jak najenergiczniej po- 
parła. 


Przeciw p. Stapińskiemu. 


Nauczycielski powiatowy komitet wyborczy 
w Strzyżowie uchwalił następujące rezo- 
lucye: 

1. Nauczycielstwo ludowe wstrzyma się 
zupełnie od czynnego popierania kandydatury 
Jana Stapińskiego. 

2. Należy usilnie zwalczać kandydaturę 
Franciszka Łyszczarza, który zupełną oboję- 
tnością, a nawet ignorancyą w sprawach 
stowarzyszeń kulturalnych i ekonomiczaych, 
w:spółdziełczych, oraz śiepem oddaniem się 
pod dyktatorską i samowładną komendę 
swego wodza Stapińskiego, wreszcie wsku- 
tek zohydzenia i niczem nieuzasadnionych 
napaści na nauczyciełstwo ludowe, daje pra- 
wo do wyroku, że byłby nietylko najszko- 
dliwszym, als zarazem i najgorszym przed- 
stawicielem włościaństwa w pariamencie. 


Lwów. 


Kandydaturę profesora Ludwika Rydy- 
giera w l ckręgu m. Lwowa uchwaliło zgro 
imadzenie kominiarzy | robotników miejskich, 
które sie odbyło w niedzielę, po przemówie- 
niach kandydata, radcy Krabla, radnego Soup 
pera, pp. Jagiełły, Witkowskiego, Czechow 
skiego i innych. Prof. Rydygier kandyduje na 
program katolicko-narodowy. 


Zgromadzenie przedwybor- 
cze prez. Dra Leo, 


Wczoraj wieczorem wypełniła się szczel- 
nie sala obrad Rady miasta Krakowa wybor. 
cami 8 okręgu wyborczego (Śródmieście i 
Wawel). 

Obradom przewodniczył poseł na Sejm 
krajowy, radca miejski, Jan Kanty Fede- 
rowicz, który po zagajeniu udzielił głosu 
kandydatowi na posła prezydentowi Drowi 

80. 


Przemowa Dra Leo. 


Prezydent Dr Leo scharakteryzował na 
wstępie sytuacyę parlamentarną, wytworzo» 
ną brakiem Skonsolidowanej silnej większo- 
ści, związanej z rządem i rząd solidarnie po- 
pierającej. Utworzenie silnej większoś- 
ci jest nieodzowną koniecznością wobec na- 
der ważnych i niesłychanie trudnych zadań, 
i nowa ustawa woj- 
skowa z ciężarami kilkudziesięciu milionów 
rocznie, ubezpieczenie społeczne g obciąże- 
niem ludności i skarbu państwa znowu co 
najmniej sumą kilkudziesięciu milionów, in- 
weatycye kanałowe i kolejowe, sanacya fi- 
nansów krajowych, pragmatyka służbowa i 
awans czasowy. Warunkiem 'spełnienia po- 
wyższych reform jest gruntowna reforma 
podatkowa. Jeżeli do tego się doda sprawę 
trastarów handlowych i nowej taryfy ceinej, 
gdzie zetrą się w sposób bardzo ostry inte- 
resy konsumentów i producentów, oras in- 
teresy agrarne z przemysłowymi — to ja- 


Rekawiczki, 
pończochy, skarpetki, koronki, 


kołnierze i wiele Innych nowości dia pań 
/ na wiosnę poleca 


U.BZCZUBKOWSŚJ 


Kraków, Grodzka Z. 


snem będzie każdemu, że jedynie silna wię- 
kszość z rządem, na niej się opierajacym, — 
zdolna jest przeprowadzić w tak krótkim 
czasie tyle najdonioślejszych reform na wszy- 
stkich niemał polach życia państwowego. — 
Do tej większości musi należe ć Koło 
polskie, ale nie rozbite na frakcye, tra- 
wiona walkami osobistemi, systematycznie 
lżone i poniewierane w prasie stołecznej. — 
Takie Koło w takiej większości nie miałoby 
należytej powagi i wpływu. Za jeden ze środ- 
ków sanacyi stosunków w Kole polskiem, 
podniesienia jego wpływu i znaczenia, uwa- 
żam reformę zasadniczą jego statutu. 
Następnie zajął się.Dr Leo sprawą upadku 
i konieczności obrony idei autonomicznej wo- 
bec grożącego centralizmu. Niezałatwie- 
nie reformywyborczej w największych 
sejmach krajowych, a nieszczęśliwe przepre- 
wadzenie jej w innych, oraz rozstrój finan- 
sów krajowych, wywołał groźny i fatalny w 
następstwach upadek wpływu i stanowiska 
sejmów Krajowych, a w następstwie upadek 
idei autonomicznej przez te sejmy reprezen- 
towanej. Największe sejmy Czech, Galicyi, 
Moraw, Styryj i t. d. bądź latami całemi nie 
funkcyonnją, bądź rozbijane są obstrukcyą, 
bądź wreszcie popadły w stan apatyi i nie- 
mocy z powodu rozstroju w gospodarstwie 
finansowem krajów. Jest to zjawisko wręcz 
złowrogie dla całej przyszłości idei autono- 
micznej. Kto więc nie chce obojętnem okiem 
dopuścić do zaprzepaszczenia wywalczonych 
przez ojców naszych praw autonomicznych, 
ten musi dołożyć starań usilnych, by przy- 
wrócić sejmom ich dawną siłę, ży- 
wotność i stanowisko polityczne. 
Temat drożyzny jest bodaj czy nie naj- 
bardziej aktualnym odnośnie do najliczniej- 
szych warstw ludności zarówno na wsi jak 
w mieście; ekładają się na nią różne powo- 
dy. Polityką celną zajmie siy parlament już 
za lat parę z okazyi odnowienia traktatów 
handlowych w roku 191%. Nie będzie nam 
wolno dopuścić, by pod ochroną wygórowa- 
nych ceł ceny artykułów żywności, żelaza i 
różnych fabrykatów utrzymywały się nadal 
w teraźniejszej nadmiernej wysokości. Nale- 
żałoby dążyć, by rząd w porozumieniu z kra- 
jem użył jak najprędzej na aprowizacyę 
miast funduszów specyslnie na ten cel wy- 
znaczonych, by fundusz mieszkaniowy bez- 
zwłocznie wszedi w życie, by wreszcie tech- 
nika i ekonomika produkcyjna w przemyśle 
budowlanym, zwłaszcza w kraju naszym po- 
stąpiła tak, by Koszt produkcyi mieszkań 
ludzkich odpowiednio się obniżył. 
Omawiając ekonomiczny stan kraju pod- 
niósł Dr Leo takża nasze stosunki eduka- 
cyjne. Rzecz nie do uwierzenia że kraj 
8-milionowy ma jedną jedyną Średnią szko- 
łę rolniczą, jedną wyższą szkołę przemysło- 
wą, jedną państwową, a drugą jeszcze na 
pół prywatną akademię handlową, że milio- 
ny rękodzielników i kupców nie mają pra- 
wie żadnych szkół fachowych, że nie mamy 
żadnej wyższej szkoły „górniczej, 
że jedyna politechnika przepełniona i nie 
wyposażona, że nie mamy żadnej szkoły dla 
elektrotechników, że instytuty popierania 
rękodzieł powstały dopiero przed paru laty. 
Oto stan edukacyi publicznej w naszym kra- 
ju, o ile chodzi o wytworzenie fachowości 
rękodzieluiczej, przemysłowej, handlowej itp. 
Ma to swoje skutki daleko sięgające w głąb 
całego życia naszego, naszych obyczajów, 
kierunku naszych myśli i naszej polityki 
gospodarczej! Nie nauczyliśmy się dotychczas 
zwracać z zamiłowaniem myśl naszą ku zja- 
wiskom gospodarczym i technicznym, nie 
zdobyliśmy dotąd dla szerszych warstw wy- 
kształcenia fachowego, nie wytworzyliśmy 
setek tysięcy jednostek energicznych, dziel- 
nych i przedsiębiorczych, nie ocknęliśmy się 
na seryo z wygodnej drzemki,mimo turkotu 
obcych maszyn, mimo groźnej postawy ob- 
cego kapitału, mimo groźnego niebezpieczeń- 
stwa i wzrastającej świadomości, że utrata 
sił ekonomicznych i posterunków gospodar- 
czych, to utrata zarazem ziemi ojczystej, 
wpiywu, znaczenia I panowania żywiołu po!< 
skiego na polskiej ziemi. Kwestyę refor- 
my edukacyi publicznej należy 
traktować jako kwestyę przede- 
wszystkiem narodową, bo nie ma 
niezależności narsdzwej bez zdobycia nie- 
zależności gospodarczej. 
Szanowni Panowie! Kandyduję na posłą 
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jako prezydent m. Krakowa. Zapewniam pa- 
nów, że znając najdokładniej potrzeby mia- 
sta, w którem 40 lat życia spędziłem, a dla 
którego jako prezydent i wiceprezydent je- 
denasty rok pracuję, dołożę najusilniejszych 
starań, by te potrzeby rząd centralny uzna- 
wał i popierał, byśmy przy pomocy państwa 
podnieśli znaczenie í Świetność Krakowa. 
(Oklaski), 


Interpelacye. 


Adw. Dr Caro wyraża radość z powodu, 
że właśnie ze śródmieścia kandyduje ekono- 
mista. Z najważniejszych spraw ekonomi- 
cznych, wymagających jak najrychlejszego 
załatwienia ze względu na dobro naszego 
kraju, zalicza mowca sprawę emigracyi. Mo- 
wca zwraca się do Dra Leo z gorącym ape- 
lem, by sprawą tą jak najgorliwiej się zajął 
i przyczynił się do rychłego jej uregulowania 
w myśl nowoczesnych wymagań. 

X. Dr Caputa, radca miejski. — Wśród 
spraw, które mają być przedmiotem obrad 
parlamentu, znajdują się sprawy, które wielce 
obchodzą każdego Polaka i katolika. Są to 
w dziedzinie prawa państwowego rozdział 
Kościoła i państwa, a w zakresie ustawo- 
dawstwa cywilnego reforma prawa małżeń- 
skiego. Jakie stosunki zajmie tu kandydat 
w obec tych spraw ? 

Doświadczenie uczy, że są kandydaci, któ- 
rzy zawsze wobec swoich wyborców przed- 
stawiają się jako katolicy — a tymczasem — 
we Wiedniu dają swe podpisy na sprawy 
z gruntu antikatolickie. 

Nawet kandydaci, którzy mają do rozpo- 
rządzenia własne organy, w tych organach 
korzystają z każdej sposobności, aby osła- 
bić wpływ Kościoła i hierarchię katolicką ; 
kandydując, nietylko podają się jako katoli- 
cy, ale oświadczają, że katolik i Polak to po- 
Jęcia równoznaczne. 

Jeżeli zatem w sprawach narodowych obo- 
wiązuje w Kole zasada solidarności, czy ten 
kandydat jest skłonny starać się, aby tę za- 
sade rozszerzyć na sprawy katolickie ? 

Zasiadają wprawdzie w Kole polskiem 
także niechrześcijanie, ale jeżeli oni uważają 
się za Polaków, to powinni zrozumieć, że ka- 
tolicyzm jest dla nas sprawą narodową. — 
(Oklaski). 

Następnie podniósł X. Dr Caputa spra- 
wę niezmiernie krzywdzących mieszkańców 
miasta i samą gminę rewersów demo- 
lacyjnych. Referenci — Polacy — spraw 
wojskowych w delegacyach byli wpływowi, 
słuchani przez najwyższych dygnitarzy woj- 
skuwych, a jednak nie mieli tyle siły, czy 
wpływów, by wywalczyć wynagrodzenie dla 
biednych ludzi za szkody, spowodowane wy- 
buchem prochowni w Woli Duchackiej! Mo- 
wca zapytuje kandydata, czy będzie skłonny, 
i przyrzeknie uroczyście, że bez względu 
na swą popularność we Wiedniu, bez względu 
na to, jak się na jego zabiegi rząd będzie 
zapatry wał, dołoży wszelkich sił celem zmiany 
ustawy lub przeprowadzenia noweli odpo- 
wiedniej, aby obywatele ograniczeni w uży- 
waniu swej własności otrzymywali za to od- 
powiednie wynagrodzenie i aby fortyfikacye, 
które ze względów obronnych są konieczne 
mogły być od miasta przeniesione na koszt 
państwowy. 

Wkońcu mowca ten wyraził życzenie, by 
kandydat ze Śródmieścia przyrzekł, że przy- 
najmniej raz w roku będzie zwoływał sejmi- 
ki relacyjne swych wyborców celem u- 
trzymania z nimi jak najściślejszego kon- 
taktu — nie tak, jak posłowie poprzedniej 
kadencyi, którzy w cztery lata po wyborze 
jawili się przed wyborcami — ale domaga- 
jąc się od nich po raz drugi mandatu! 

Przemowę tę przyjęto hucznymi okla- 
skami. 

Prof. medycyny i radca miejski Dr Do- 
mański poruszył sprawę chorobliwości i 
śmiertelności wśród naszego społeczeństwa. 
Podniósł on brak ustawy o chorobach zaka- 
źnych. 

Dr Nartowski poruszył sprawę ubez- 
pieczenia społecznego lekarzy. 

Dr Faustyn Jakubowski zapytuje, ja- 
kie stanowisko zajmuje Dr Leo wobec pro- 


A. SIGDWICK. 


„NA ŁONIE RODZINY. 


(PO WIEŚĆ) 


Wkrótce po kolacyi Michał wymknął 
się do domu. Po wyjeździe pani Saint Erth 
pobyt na balu stracił dla niego wszelki urok. 
Powracając, myślał dużo o nowo poznanym 
wspólniku i jego żonie, a także o prawdo- 
podobnej wizycie pani Waschingham. Dałby 
wiele za to, gdyby jej obietnica była tylko 
pustą grzecznością, ale niestety pani Wa- 
shingham nie była kobietą, szafującą na- 
próżno słowami i miała z pewnością zamiar 
odwiedzić jego rodzinę, w przekonaniu, że 
wyświadcza jej grzeczność. Michał drżał na 
samą myśl o tem spotkaniu, nie wróżył z 
niego nic dobrego. 

Gdy nazajutrz zeszedł o ósmej godzinie 
na Śniadanie, zastał z głębokiem zdziwieniem 
Selmę już ubraną i gotową dotrzymać mu 
towarzystwa. 

Piękność Selmy miała w sowie coś dra- 
matycznego. Wogóle Klotylda więcej się po- 
dobała młodzieży, niektórzy jednak uważali 
Selmę za najpiękniejszą z trzech sióstr. Czar- 
ne jej oczy, brwi i rzęsy, odcinały się pra- 
wie za ostro od mleczno-białej jej cery. 
Wielkie ciemne oczy miały wyraz ponury, a 
szkarłatne usta wyglądały jak malowane. 

Michał dowiedział się, że siostra jego 
uczęszcza do szkoły malarskiej, chociaż 
pierwszy to raz od jego przybycia do domu 
udawała się na owe kursa o właściwej go- 
dzinie. 

W domu pani Sewerynowej, wszyscy po- 
cząwszy Od pani domu, spożywali Śniadania 
w łóżkach, to też Henryka totez Heurygarapędzałapół dnia tała go-wprogiso*Washinghamóg: JI T Apu czasu sasianawiadgią dać WYJĄŃO | „. pół dnia 
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jektowanej reformy administracyi państwo- 
wej. 


Dr Steinberg poruszył sprawę reformy |mnie postawił. 


podatku domowo-czynszowego. 


„Właściwie ja powinienem panu, jako radcy 
miejskiemu, postawić to pytanie, które pan 
Prezydent przypuszcza, Że 
Radą miasta kierowała myśl o dobru miasto, 


P. Mikołajski imieniem grona ręko- |przekonanie, że wydajność pracy mojej dla 
dzielników oświadcza, że rękodzielnicy wszel-| miasta nie zmniejszy się, lecz przeciwnie — 
kiemi siłami popierać będą kandydaturę Dra | wzrośnie. 


Leo. 


Po odpowiedzi Dra Lea przewodniczący 


P. Lubański zapytuje, jakie stanowisko |J. K. Federowicz poddał pod głosowanie re- 


zajmuje p. prezydent wobec postulatów urzę |zolucyę prof. Ponikły, 


dników pocztowych. 
Dr Gryziecki porusza sprawę nowej 


którą jednomyślnie 
przyjęto. 


Dodać należy, że w Zgromadzeniu ucze- 


ustawy wojskowej, która wielkie ciężary na- |stniczył były prezes Koła polskiego Dr Ła- 


kłada na ludność. 

Radca miejski St Nowak upatruje po- 
wodów nędzy, panującej w kraju, w braku 
oświaty. Oświata u nas szwankuje z powodu 
złego urządzania szkolnictwa ludowego, z po- 
wodu braku Środków na odpowiednie wypo- 
sażenie naszych szkół i nauczycielstwa. Szkol- 
nictwo ludówe w Galicyi jest w rękach rzą- 
du. Naczelną władzę posiada c. k. Namiestnik 
wraz z c. k. Radą szkolną krajową. Rząd je- 
dnak mimo zatrzymania w swych rękach kie- 


rownictwa nie przyczynia się do pokrycia! 


wydatków na szkolnictwo. 


zarski 


Zgromadzenie przedwyborcze 
rękodzielników. 


Przedwczoraj odbyło się w Pałacu Spi- 
skim zgromadzenie przedwyborcze grupy rę- 
kodzielników pod przewodnictwem r. m. Ko- 

sobuckiego. W przemówieniu swojem r. 
m. Kosobucki złożył sprawozdanie z działal- 
ności rękodzielniczego komitetu wyborczego, 


nauczycielstwa : 


by rząd przyczyniał się dO | ten widząc, że własnych kandydatów do Ra- 


pokrycia wydatków na szkolnictwo ludowe |dy państwa nie będzie mógł w Krakowie 
w Galicyi oraz, by pobory nauczycieli ludo- | przeprowadzić, postanowił poprzeć kandyda- 
wych zrównano z poborami urzędników czte- |tury Klubu mieszczańskiego i stronnictwa 


rech najniższych rang. 


demokratycznego. Mowca przedłożył nastę- 


Prof. Dr Weiner poruszył sprawę upo- |pującę rezoiucyę : 


śledzenia szkół średnich. 


„Zgromadzeni 6 b. m. wyborcy rękodziel- 


Radca miejski Dr Gertler prosi prezy- |njcy i przemysłowcy m. Krakowa wzywają 
denta o wyjaśnienie, dlaczego Rada miejska | przyszłych posłów, aby odnośnie do uchwa- 
życzy sobie, by prezydent jechał, jako poseł ||unej przy ostatniej sesyi sejmowej ustawy |P 


do Wiednia. 


o reorganizacyi kredytu rękodzielniczego, po: 


P. Szeligiewicz, reprezentant stanu |cgypjli jaknajrychlej usilne starania, iżby rząd 
robotniczego wyraża ubolewanie, że p. pre-|udzielał wsparć utworzonym już i w przy- 
zydent nie urządził publicznego zgromadze: | gzłości utworzyć się mającym rękodzielniczym 
nia, w którem mogliby wziąć udział także I|jnstytucyom finansowym, przychodził rychło 
robotnicy. Przedstawia postulaty robotników |z pomocą materyaloą w takiej samej wy 
jak ubezpieczenie społeczne, zapobieżenie dro- |gokości, w jakiej pomocy tej udzielać będzie 
żyźnie środków spożywczych przez otwarcie |nąsz kraj“. 


granic itp. 

Inż. Stobiecki poruszył potrzebę spo- 
rządzania statystyki pocztowo przewozowej 
celem uprzemysłowienia kraju, sprawę zapro- 
dzenia przymusu melioracyjnego oraz sprawę 
utworzenia na Wawelu muzeum przyrodni- 
czego, dla którego trzeba wystarać się o stałą 
dotacyę, państwową. 

Prof. uniw. radca miejski Dr Ponikło 
przedkłada rezolucyę oŚwiadczającą się za 
popieraniem kandydatury Dra Lea. 


Odpowiedź na interpelacye. 


Następnie zabrał głos p. Kulesza, który 
poruszył sprawę tworzenia szkół zawodowych 
przemysłowych i zgłosił następującą rezolucyę: 

„Zgromadzeni 6 czerwca 1911 r. wyborcy 
rękodzielnicy i przemysłowcy m. Krakowa 
uznają konieczną potrzebę pomocy rządowej 
w ogólnem dążeniu całego społeczeństwa w 
Galicyi do uprzemysłowienia kraju. Wzywa 
się przeto pp. kandydatów, aby skoro zosta 
ną posłami, obok innych swych dążeń w tym 
przedmiocie przedewszystkiem dołożyli usil- 
nych starań w tym kierunku, aby c. k. rząd 
przystąpił jaknajrychlej do zakładania po 


Po całym szeregu interpelacyi prezydent | większych miastach w Galicyi zawodowych 
Dr Leo odpowiadał na poszczególne zapyta- | szkół przemysłowych”, 


nia interpelantów i wyjaśniał swe stanowi- 
sko w poruszonych przez nich sprawach 
Z odpowiedzi podajemy tylko niektóre. 
W odpowiedzi na interpelacyę X. Dra 


Sprawę dostaw wojskowych, przy których 
stale pomijani są rękodzielnicy galicyjscy, re- 
ferował p. Jarra. Przedłożył on rezolucyę: 

„Wobec uchwalonych kredytów wejsko- 


Caputy zaznacza prezydent, że jako katolik | wych, wynoszących kilkaset milionów koron, 
i prezydent miasta w przeważającej więk- | przeznaczonych na zbrojenia, oraz wobec te- 
szości katolickiego, jest przeciwnikiem zaró- |go, że Galicya, jako największy kraj koron- 
wno rozdziału Kościoła od państwa, jak ró |ny, ma dołożyć się kilkudziesięcioma milio- 


wnież rozerwalności małżeństwa. 


nami do ogólnej kwoty, wyrażamy w imie 


Jest — i na to nigdy się nie zgodzi— |niu dzisiejszego zgromadzenia przekonanie, 


przeciwnikiem narzucania 


drogą U-|że istniejące w kraju fabryki powinny wziąć 


stawodawstwa wbrew woli ogółu wszelkich jak najszerszy udział w dostawach rzą: dowych 
norm odnoszących się do wyznania i stosun-|j powinna być wydzielona dla przemysłu ga- 


ku Kościoła do państwa. 
lennikiem tolerancyi religijnej, ale nie po: 
zwoliłby na nic takiego, coby krzywdziło re- 


Mowca jest zwo- ||icyjskiego bezwzglednie pewna część uchwa- 


lonych kredytów na zarezerwowane dostawy. 
W tym celu pożądaną jest rzeczą współ 


ligię katolicką. Mowca, jako prezydent mia: | działanie posłów pelskich w Wiedniu. 


sta, odczuwa dotkliwe szkody, jakle miasto 


Obecni zebrani na dzisiejszem zgromadze- 


ponosi z powodu rewersów demolacyjnych i|niu wyborczem uchwalają zwrócić się do kan 
zrobi wszystko, co będzie mógł, aby miastu |qygatów miasta Krakowa, by podjęli ener- 
pomóc, dziękuje interpelantowi za porusze- | giczne starania wraz z Kołem polskiem dla 
nie tej sprawy, gdyż na żądanie wyborców | zapewnienia części dostaw dla przemysłu wy- 
powoła się w Wiedniu. Kandydat przy rzekł. | łącznie galicyjskiego w takiej wysokości, w 

że utrzyma żywy kontakt ze swoimi wy: |jakiej ogółem opodatkowani przyczynią się 


borcami. 
P. Lubańskiemu odpowiada prezydent, że 


do ogólnych wydatków“. 
P. Kwieciński w gruntownie opraco 


wiele jest spraw, których ze względu na|wanej przemowie poruszył sprawę ubezpie- 
krótkość czasu nie był w stanie przestudyo- czenia. Mowca przedkłada rezolucyę: 


wać, a dopiero po dokładnom zapoznaniu się 


„Zgromadzeni 6 czerwca 1911 r. wyborcy 


z niemi mógłby na nie dać odpowiedź i o: |rękodzielnicy i przemysłowcy m. Krakowa 


kreślić wobec nich swe stanowisko. 
Drowi Gertlerowi 


na roznoszeniu tac z herbatą, do pokojów 


odczuwają bardzo dotkliwie krzywdzącą, tak 


odpowiada Dr Leo: |płacących chlebodawców jak i ubezpieczonych 


robotników, ustawę z dnia 28/XIL. 1887. Dz. 
p. p. Nr 1. z roku 1888 o ubezpieczeniu ro- 
botników na wypadek przygody“, wzywają 
przeto przyszłych posłów, aby zə względu 
na wielkie wady, jakie ustawa ta w zasto- 
sowaniu wykazała, starali się u c. k. Rządu 
o jaknajrychlejsze przeprowadzenie grunto- 
wnej rewizyi powołanej ustawy, a w celu 
dokładnego przygotowania przyszłej nowej 
ustawy, aby c. k. Rząd jaknajrychlej rozpi- 
sał ankietę rękodzielniczo-przemysłową. Za: 
nim jednak nastąpi rewizya ustawy, należy 
bezwłocznie wglądnąć w wewnętrzną gospe- 
darkę Zakładu ubezpieczenia robotników od 
wypadków we Lwowie, a w szczególności 
odnośnie do bardzo znacznych kosztów utrzy- 
mania tego Zakłada, jak i co do bezwzglę- 
dnego stosowania przepisów egzekucyjnych 
i zaprowadzić na razie w drodze rozporzą 
dzenia administracyjnego takie tymczasowe 
zmiany, iżby płacący byli uwolnieni już teraz 
od bezwzględnych szykan zarządu tego Za- 
kładu i od wygórowanych i nieuzasadnionych, 
a nieraz dowolnie za kilka lat wstecz na- 
kładanych opłat". 

Nad powyższemi rezolucyami wywiązała 
„|się żywa dyskusya, w której zabierali głos 
pp. Bialik, Korasiński, Muranyi, Lubartowski, 
Lachowski, Surówka i Jarra, który rezolu- 
cyę p. Kwiecińskiego uzupełnia dodatkiem, 
by Zakład ubezpieczeń od wypadków prze- 
nieść ze Lwowa do Krakowa, który wkrótce 
stanie się środkiem przemysłu galicyjskiego. 

Po wyczerpującej dyskusyi wszystkie re- 
zolucye jednomyślnie przyjęto. 

Następnie wygłosili mowy kandydackie 

pp. Dr Izo, inż. Zieleniewski, Dr Petelenz i 
Dr Doboszyński, poczem p. Muranyi przedło- 
żył następującą rezolucyę, którą też jedno- 
myślnie przyjęto. 

„Zebrani rękodzielnicy i przemysłowcy 
krakowscy po wysłuchaniu przemówień pp. 
kandydatów z miasta Krakowa uchwalają so- 
lidarność z komitetem ogólno-mieszczańskim | m 
i demokratycznym w sprawie postawionych 
kandydatów pod hasłem solidarności Koła 
polskiego“. 


Korespondencye. 


Wiedeń, 7 czerwca. 


(Zdrowie cesarza — setny jubileusz kodeksu cywil- 

nego — agitacya wyborcza stronnictwa chrześcijań - 

sko-socyalnago — zastępca zamordowanego Achima — 

aresztowanie Friedmannowskiego dyrektora wybor- 
czego). 

Zdrowie cesarza stale się polepsza. 
Okoliczność ta jest niewątpliwie jednym z 
najważniejszych momentów w wewnętrzno- 
politycznej sytuacyi. Nietylko giełda, którą 
każdy mniej korzystny biuletyn o zdrowiu 
monarchy w ostatnim czasie wprawiał w wy: 
sokim stopniu w wielkie zaniepokojenie, umie 
to dobrze ocenić, ale niemniej szerokie koła 
ludności odetchnęły, że zdrowie sędziwego 
monarchy stale się polepsza. Z otoczenia ce- 
sarskiego wciąż nadchodzą uspakajające wia- 
domości. Monarcha dla ratowania zdrowia 
zdecydował się na wielką of arę, albowiem 
opuścił ulubiony swój Schönbrunn i wyjechał 
na kilka tygodni do willi „Hłermes* w ogro- 
dzie zwierzyńcowym w Lainz. 

W ciągu gorących i namiętnych walk wy- 
borczych obchodziła setny jubileusz instytu- 
cya, która, jak mało inne wywierała niemały 
wpływ na ukształtowanie stosunków w mo- 
narchii austryackiej. Dnia 1 czerwra br. mi- 
nęło 100 lat oì czasu, jak kodeks cywil- 
ny wszedł w życie. Przodek obecnego pre- 
zydenta gabinetu, prawnik Zeiller, brał 
udział w wydaniu pamiątkowego tego dzieła. 
Kodeks obowiązuje nietylko w całej Austryi, 
ale także w jednej części państwa węgier- 
skiego. Jest to nietylko księga dla prawni- 
ków, ale napisana dziś popularnie dla szer- 
szych kół ludności. 

Jeszcze tylko kilka dui dzieli nas od w y- 
borów. Nic więc dziwnego, że walka wybor- 
cza przybiera coraz ostrzejszy charakter i co- 
raz większe rozmiary. -— Stronnictwo 
chrześcijańsko-społeczne, z wyjąt- 


— Muszą to być ludzie szalenie nudni i 


sypialnych, resztę zaś czasu poświęcała spó- | banalni, nie prawdaż? 


źnionemu słaniu łóżek. Uznawszy Michała 


— Będziesz ich mogła sama osądzić, bo 


za głowę domu, przedstawiła mu wymownie | wybierają się do was z wizytą. 


ten stan rzeczy, zapytując. w jaki sposób 
może utrzymać mieszkanie w należytym po 
rządku. 

Widząc Selmę tak wcześnie przy stole, 
młody człowiek ucieszył się i zawiązał z nią 
przyjacielska rozmowę. Ale ona wpadła wnet 


Po cu? także pomysł. 
— Prawdopodobnie chcą się z wami za- 
oznać. 
— Wolelłby zostać u siebie. 
— Dlaczegóż to? 
— Niecierpią kapitalistów, jestem anar- 


na swój ulubiony temat dyskusyi ideowych. | chistką; a ty jukie masz przekonania? 


— Gdybym mógł Śnmiadać codziennie w 


— Raczej konserwatywne i zmartwiłem 


towarzystwie której z was, czułbym się da-|się szczerze powodzeniem socyalistów przy 


leko więcej w rodzinie — rzekł Michał. 

— Życie rodzinne, pojete tak ciasno jak 
w Anglii jest zastarzałym przesądam i od- 
działywa bardzo ujemnie na proces rozwo- 
jowy wyobrażeń postępowych — odparła 
Selma. — Mówię tu oczywiście o tem zamy- 
kaniu się w egoizmie rodzinnym, którym 
tak chlubią się burżuazyjne sfery angiel- 
skie. 

— Pod tym względem możesz i maie za- 
liczyć do burżuazyi. 

— Nic dziwnego —- odparła Selma. 
Wychowanie, jakie odebrałeś, zacieśniło twoje 
pojęcia. 

Michał spojrzał na siostrę, która ubrana 
była w jasną suknię batystową w kwiaty i 
duży kapelusz, podbity czarnym aksamitem 
i przyozdobiony wielką mnogością maków. 
W stroju tym wyglądała pięknie i uderza- 
jąco, jakby zeszła dopiero co z portretu ma- 
lowanego przez francuskiego impressyonistę, 
a|mimo to brat jej zadawał sobie pytanie, czy 
miałby odwagą ukazać się w jej towarzy- 
stwie na ulicy, przyszło mu też na myśl, że 
obicia na Ścianach jednego z pokoi w miesz- 
kaniu Washinghamów, podobne były zupeł- 
nie do materyału, z którego zrobioną była 
suknia Selmy. 

Widząc, że Michał nie udpowiada wyczer= 
pująco na jej krytyczne uwagi, Selma zapy- 
tała go wprost o Washinghamów. 


| wyborach. 


— Dziwię się jak możesz być tak zaco- 
fany, tacy jak ty tamują maturalny rozwój 
ludzkości. 

— Słuchaj Seimo — przerwał jej nagle 
Michał — powiedz mi, dlaczego u nas podają 
zawsze do Śniadania słoninę zamiast masła. 

—- Czy ci się to nie podoba? a przecież 
rosyjscy chłopi uważają to za najlepszy przy- 
smak, którego jednak rzadko kosztują. Mó: 
wił mi o tem Kremskoj, przyjaciel Damiń 
skiego. 

— Któż to jest Kremskoj? 

— Rosyjski anarchista, który przebywa 
teraz w Londynie wraz ze swą przyjaciółką 
Nadzieją Paterson. Nadzieja rzuciła bombę na 
pewnego jenerała rosyjskiego | muaiała po- 
tem uciekać za granicę. 

— A czy trafiła? 

— Oczywiście, jenerał zginął, rozszarpany 
na kawałki. To prawdziwa bohaterka; a nie 
poznałbyś tego po jej szczupłej i drobnej fi 
gurze. Wielki to zaszczyt dla nas, że tak wy- 
bitni ludzie bywają w naszym domu. Gdzieś- 
indziej nie przyjmowanoby ich, bo Anglicy są 
tacy filistrzy. 

Selma mówiła to wszystko swoim niskim 
dramatycznym głosem, który nadawał naj- 
zwyklejszym słowom, wypowiadanym przez 
nią, nastrój dziwnie uroczysty. Michał nie 
miał już czasu zastanawiać się nad wyjątko 


wym zaszczytem, jaki spadał na jego dom, 
przez uczęszczanie do niego rosyjskich anar- 
chistów, bo musiał iść do biura. Urządził się 
jednak tak, aby nie wyjść jednocześnie z Sel- 
mą. Było to może przesądem z jego strony, 
ale nie znosił kobiet, za któremi oglądają się 
na ulicach, 


Przez następny tydzień wisiało nad rodzi- 
ną Sewerynów niebezpieczeństwo wizyty pa- 
ni Washingham. Sprawa ta została przedy- 
skutowana w.kółku domowym, wywołując 
rozmaite uwagi. Pani sewerynowa oświad 
czyła córkom, ża powinny być nadzwyczaj 
uprzejme dla pani Washingham, ponieważ 
jest ona żoną najstarszego wspólnika Michała, 
na którego przyjaźni musi mu zależeć. 

— Michałowi może, ale nie nam — zau- 
ważyła sucho Solma 

— Daj pokój Selmo — przerwała żywo 
Klotylda — Michał łoży teraz na utrzymanie 
domu, więc i w naszym interesie jest, aby 
mu się dobrze powodziło. Co do mnie, zro- 
big wszystko, co jest w mojej mocy dla pani 
Washingham i od jutra wkładać będę co- 
dziennie Świeżą białą bluzkę. Ty Zosiu — 
mówiła dalej, zwracając się do matki — mu- 
sisz się raz przecie rozstać z tym swoim 
brudnym szlafrokiem, ty zaś Henryka, masz 
być już o trzeciej godzinie w czystej sukni 
i fartuszku. Ale służąca była dnia tego w złym 
humorze i odpowiedziała szorstko. 


-— Ciekawa jestem, jakim sposobem mam 
być gotowa o trzeciej, kiedy panna Sełma 
wstaje zawsze o dwunastej i muszę sprzątać 
jej pokój wtedy, kiedy trzeba obierać karto- 
fle na obiad. 

— Wiesz dobrze, moja droga — odparła 
słabym głosem pani Sewerynowa — że przyj- 
miemy teraz drugą służącę, a do tego czasu 
będę obierać za ciebie ziemniaki. 

— Nie potrzebuję, żeby mi pani zawadzała 
w kuchni, już mam dosyć panny Kamilli. 

— Kainileia chodzi _—_ Kamileia chodzi przecież _ tylko PRoprzy.| „| 


Kraków, 


kiem dziesięciu, we wszystkich innych okrę- 
gach wyborczych, postawiło kandydatów po- 
selskich. Agitacya stronnictwa znajduje się 
na jak najlepszej drodze i zapowiada się bar- 
dzo dobrze. Spodziewać się należy też do- 
brych wyników. Z drugiej wszelako strony 
zatajać nie należy, że błędy w przeszłości, 
jakie skutkiem niedopatrzenia popełniono, 
dawają się stronnictwu dotkliwie we znaki, 
Starą to rzeczą, że hłędy zawsze się mszczą, 
rychlej czy później, i dlatego stronnictwa po- 
lityczne przedewszystkiem błędów unikać po- 
winny bądź to przy układaniu swych progra- 
mów politycznych, bądź przy wyborze środ- 
ków i taktyki, bądź wreszcie przy agitacyach 
wyborczych. Nic więc dziwnego, że stronni- 
ctwo chrześcijańsko-społeczne obecnie wszy- 
stkie swe siły wytężyć musi w tym kierun- 
ku, aby dogonić to, co zaniedbano, i napra- 
wić błędy, jakie popełniło. W obacnej I zacię- 
tej i namietnej kampanii wyborczej przerzu- 
ciła się do wrogów stronmictwa także „Deu- 
tsches Volksblatt“, pismo. które dawniej było 
antisemickiem. Ci jednak, którzy znali bliżej 
wydawców tego pisma, nigdy im zbytnio nie 
ufali i nie wierzyli w ich szczerość i życzli- 
wość dla stronnictwa chrześcijańsko społecz- 
nego. 

W miejsce zamordowanego przywódcy iu- 
du i posła Achima został wysłany do par- 
lamentu węgierskiego były minister Kri- 
stoffy. Pisma wszystkich stronnictw, kie- 
runków i odcieni politycznych zgodne są w 
tem, że wybór ten ma daleko idące znacze- 
nie. Kristoffy, minister reformy wyborczej, 
jak go nazywają, jest postrachem dla tych 
stronnictw i „mężów stanu* na Węgrzech, 
którzy mają wszelkie powody po temu, aby 
się obawiać sprawiedliwej reformy wybor- 
czej. Wysłaniem Kristoffy” ego do parlamentu 
zostali więc wszyscy przeciwnicy sprawiedli- 
wej reformy wyborczej bardzo niemile do- 
tknięci i w kołach tych panuje istotnie nie- 

małe zaniepokojenie. 

Sensacyą dnia jest aresztowanie dy- 
rektora i kierownika Friedman- 
nowskiego biura wyborczego we 
Wiedniu. Po odkrytym pierwszym skan- 
dalu wyborczym, nastąpił teraz drugi skan- 
dal. W sobotę zeszłą został bowiem areszto- 
wany dyrektor i kierownik Friedmanna, — 
znanego wodza kliki liberalno-żydowskiej. 
Nazywa on się Obermaier, a aresztowano 
go za współudział iw sfałszowaniu listu gza- 
stawnego. Obermaier przy pomocy głośnego 
Angelo Herzoga, który tytułami handiował i 
na tem grubo zarabiał, usiłował spieniężyć 
list zastawny, który niejaki Hofer, czło- 
wiek karany już za sfałszowanie do- 
kumentów 18 miesiącami ciężkiego wię- 
zienia, sfałszował. Hofer posiadał list zasta- 
wny na 9 koron i sfałszował go na 900 ko- 
ron, poczem Obermaier, dyrektor Friedman- 
na, chciał list ten spieniężyć. W sobotę are- 
sztowano obu oszustów i biuro wyborcze 
Friedmanna na ulicy Kanta zostało zaszczy - 
cone wizytą policy! bezpieczeństwa. Po are- 
sztowaniu Obermaiera traci Friedmann „naj- 
lepszą swa siłę”. 

Nie jest wyidluczbną rzeczą, że nastąpią 
jeszcze inne aresztowania z wyborczego biu- 
ra Friedmanna. Istnieje bowiem uzasadnione 
podejrzenie, że większa liczba sądownie już 
karanych indywiduów, zatrudnionych w biu- 
rze wyborczem Friedmanna, będzie wcią - 
gniętą w brudną aferę oszukańczą Hofera 
i spółki. 

I stronnictwo, na którego czele stoją tego 
rodzaju ludzie, chce na nowo Wiedeń zdo: 
bywać, żeby nim zawładnąć i opanować go. 
Takie to żywioły chcą w stolicy zagarnąć 
dla siebie władzę polityczną. Korupcya była 
zawsze w obozie wiedeńskich liberałów ży- 
dowskicb, ale obecne machinacye wyborcze 
pana Friedmanoa, który za 50.000 koron 
chciał sobie kupić wyborców i w tym celu 
kazał ich zapisać, że mieszkają w innym o. 
kręgu, choć w nim nie mieszkali i — jak 
się obecnie wykazało — miał w swem blu- 
rze wyborczem ludzi, którzy są pospolitymi 
oszustami — to przewyższa wszystko, co 
dotąd się działo i było 


prawiać sałatę, broniła się mięko pani Se- 
werynowa. 

— A pan Bob! Lubię co prawda sama 
patrzyć, jak broi po kuchni, ale nie wtedy, 
kiedy mam robotę. Tymczasem skoro tylko 
zacznę siekać kotlety, wyskakuje wnet z no- 
gami-na stolnicę, albo przykręca gaz w chwili, 
gdy odcedzam rosół. Przez to samo już przyj- 
dzie mi kiedy podziękować za służbę, Wy- 
powiedziawszy ten monolog, Henryka ode- 
szła, trzasnąwszy silnie druwiami. 

— Kamilcia będzie odtąd przyprawiać sa- 
łatę w jadalnym pokoju — rzekła po jej o- 
dejściu pani Sewerynowa. 

— Przecież Michał polecił, abyśmy odpra- 
wiły Henrykę, a musimy teraz słuchać jego 
rozkazów — rzekła ironicznie Selma. 

— Pod tym względem zgadzam się z Mi- 
chałem — odparła Klotylda — a w każdym 
razie jeżeli mieć będziemy drugą służącą, 
Henryka nie powinna wychylać się z kuchni, 
za brudna jest na pokojówkę. Pani S +wery- 
nowa nic na to nie odpowiedziała, Wiedziała 
dobrze, że Henryka zostanie kucharką lub 
pokojówką, albo też odejdzie zupełnie, jeśli 
się jej tak spodoba i że ona sama nie będzie 
miała żadnego wpływu na jej postanowienia. 
Michał wprowadzał jednak zwolna rozmaite 
ulepszenia i snuł projekta na przyszłość. — 
Przekonał się, że matka jego naruszyła już 
mały swój kapitalik, zabezpieczony jej przez 
męża i że czyniła to niebacznie, nie zdając 
sobie sprawy, czy to, co wydała, było pro- 
centem czy kapitałem. Nie krytykował jej, 
ani też próbował zapoznać ją z prawdziwym 
stanem luteresów, bo wiedział, że nie jest 
zdolną do tych rzeczy. Postanowił tylko czu- 
wać nad nią, jak nad dzieckiem i odkładać 
dla niej stopniowo kapitalik, który chciał 
zrobić nienaruszalnym, aby matka jego miala 
zapewniony byt nawet w razie jego Śmierci. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
=== ZAŁOŻONA W ROKU 1841. 
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Dwudziestolatni jubileusz ochotniczego 
Krakowskiego Towarzystwa ratunkowego. 


Dnia 6 czerwca 1891 po raz pierwszy zo- 
baczono na ulicach Krakowa karetkę Pogoto- 
wia ratunkowego. W czerwcu 1891 przybył do 
Krakowa mąż niepoślednich zalet serca I amy- 
sło, Jarosław bar. Dr Mnndy na zaproszenie 
Dra Arnolda Baneta, podówczas słachacza me- 
dycyny w Krakowie — aby podobnie, jak w 
innych stołecznych miastach Austryi, założyć 
| w podwawelskim grodzie stacyę rutunkową, 
mającą na celu niesienie bezinteresownie po- 
mocy w nagłych wypadkach, kiedy zdrowie i 
życie jest zagrożone. Ówczesna Rada miasta 
Krakowa odczuła szlachetny cel fundatora i po- 
spieszyła z wybitną materyalną pomocą fanda- 
torowi — ofiarowała nadto ubikacye na pomie- 
szczenie pogotowia, oddając do wyłącznego u- 
żytku Stacyi konie, woźnicę i służącego. 

Podczas gdy bar. Mundy urządzał atacyę 
ratunkową i zaopatrzył ją własnym kosztem 
prawie po królewsku w najpotrzebniejsze in 
strumenta i przybory ratunkowe, jak karetki, 
lektyki, kufry Sanitarne, to Ś. p. prof. Obaliń- 
ski, pierwszy prezes Towarzystwa ratunkowego 
składnł kadry z ochotników słuchaczy wyższych 
kursów wydziału lekarskiego — oddając im 
pod swoim i wybranego wydziału kierunkiem 
służbę lekarską na stacyi ratnnkowej. Tak 
dzięki Jego zabiegom mogło pogotowie ratun- 
kowe wyjechać z pomocą po raz pierwszy d. 6 
czerwca 1891, który to dzień uwałać należy 
za datę założenia Towarzystwa, a Śp. 
Jarosława bar. Dr Mundyego, Śp. prof. Alfreda 


Obalińskiego i Świetną Radę miasta Krakowa 


za założycieli tego humanitarnego na wskroś 
Towarzystwa. 

Towarzystwo ratunkowe krakowskie nietyl- 
ko godmie i należycie spełniało przez 20 lat 
nwoje samarytańskie zadanie, ale rozwinęło się 
z czasem w instytucyę, bez której dziś mie- 
szkańcy Krakowa nie mogliby się obywać. Licz 
ba udzielonej pomocy w każdym roku co naj- 
mniej się podwaja. Że zaś Towarzystwo prze- 
było tak chlubnie owo 20-lecie, to główna za- 
sługa Wydziału Towarzystwa, na czele którego 
od untąpienia z prezesury prof. Obalińskiego 
stoi do obecnej chwili r. dworu prof. Dr Wi 
cherkliewicz, mąż, oddany tej instytucyi 
duszą całą — a zarazem sluchaczy wydziału 
lekarskiego, którzy przez całe 20 lat chlubnie 
i bezinteresownie spełniają swoją służbę le- 
karskĄ. 

Towarzystwo ratunkowe pokrywało wydatki 
z funduszu, na jaki składała się subwencya 
roczna Rady miasta Krakowa, Sejmu, miejskiej 
Kasy oszczędności, Towarzystwa ubezpieczeń 
w Krakowie i innych instytucyi finansowych, 
oraz bardzo nkąpe wkładki członków, których 
liczbę 150 w dniu założenia nie zdołało Towa- 
rzystwo przez lat 20 podnieść choćby do 200 
(wkładza członka roczna wynosi 8 Koron), po- 
mimo rok rocznie powtarzających się najróżno 
rodniejszych zabiegów. Dlatego dzięki tylko za- 
pobiegliwej i oszczędnej gospodarce fundaszami 
oraz okoliczności, że młodzież lekarska pelni 
służbę bezpłatnie, mogło Towarzystwo ratunko- 
we przetrwać owe 20 lat, 

Pierwszy krok w energicznem popieraniu 
Towarzystwa ratunkowego zrobiło krakowskie 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowie, które dla uczczenia 50-letniego Jubileu- 
szu swego istnienia oflarowałe na jego rzecz 
kwotę 10.000 koron. Czynem tym obywatelskim 
załełyło kamień węgielny pod budowę domu, 
którego Towarzystwo ratunkowe tak bardzo 
potrzebuje i z braku funduszów do budowy jego 
zabrać się nie może. 

Dobry przykład Fioryanki zachęci zapewne 
Kadę miasta Krakowa, de której od 2 lat bez 
skutku wnosi Wydział Tow. ratunkowego pro- 
śby o wydzielenie małej parceli pèd budową 
domu, © gruntów, jakich tak wielkie obszary 
miasto Kraków posiada. 

Dragiem bardzo miłem zdarzeniem jest fakt, 
że komisya budżetowa, a wkrótce potem Rada 
m. Krakowa uchwaliła na r. 1911 kwotę 3.600 kor. 
na opłacenie lekarzy, którzy od lipca b. r. roz- 
poczną na stacyi ratunkowej działalność lekar- 
ską, którą dotąd spełniali słuchacze wyższych 
kursów medycyny. 

W ten sposób spełni się najważniejszy po- 
stulat, na który z braku fanduszów czekało To- 
warzystwo ratunkowe przez lat 20. Tą sabwen- 
cyą umożliwi Rada miasta Krakowa, że Towa- 
rzystwo ratunkowe stanie na równi z innemi 
Towarzystwami, gdzie od chwili założenia słażbę 
lekarską spełniają lekarze dyplomowani. 

W tak godny i wspaniały sposób uczciły te 
dwie instytucye, t, j. Towarzystwo Wzajemnych 
Ubezrieczeń w Krakowie i Rada miejska dwa- 
dsiestoletni jubileusz działalności Towarzystwa 
ratankowego obdarzając je hojnymi darami, 
które ułatwią teraz Wydziałowi spełnienie dwóch 
najważniejszych postulatów, od których społnie- 
nia zależał dalszy rozwój Towarzystwa ratun- 
kowego. 

Wydział Towarzystwa ratunkowego uczcił 
daień rocznicy sałożenia przez uroczyste posie- 
dzenie, na którem prezes prof. Dr Wicherkie- 
wicz podniósł dotychczasową dzialałność Tow., 
a zarazem złożył hołd założycłelom Tow. i po: 
dziękował w gorących słowach instytucyom i 
osobom, które w jakikolwiek sposób pepierały 
działalność dotychczasową Towarzyatwa., 

Wydział uchwalił wysłać telegram na ręce 
Mxcel. hr. Wilczka, ponownego prezydenta 
wiedeńskiego Tow. ratunkowego z wyrazami po- 
dzięki i pełnego pietyzmu wspomnienia dla swe- 
go założyciela, zmarłego Dra Mundy'ego, dalej 
zamiast wieńca na grób Ś. p. prof, Obalińskiego 
złożyć 25 kor. na schronisko brata Alberta. 

Wobec tych pomyślnych zapowiedzi miejmy 
nadzieję, że Towarzystwo ratunkowe kiedyś 
obchodzió będzie 25-letni jubileusz — znajdziemy 
je nie tylko w pełni rozwoju — ale Życzenia 
składać mu będziemy w jego własnym domu — 
czego mu chyba każdy dobrze myślący obywatel 
życzyć powinien. 


Pywająca Wyslawa Z Warszawy. 


Jak już donieśliśmy wczoraj, przypłynęła do 
Krakowa na statku „Wawel“ wystawa ruchoma 
przemysłu krajowego w Król. Pol., zorganizo- 


wana przez warszawski oddział Tow. popierania į 


najskuteczniej walczy z pruskimi wyrobami w 
handłu, wskazując zarówno kupcom, jak i szer: 


jowej wytwórczości. 


Józef Massa 


przemysłu i handlu, na wzór wystaw ruchomych, 
urządzanych w Galicyi przez Ligę pomocy prze- 
mysłowej. Organizacya tych wystaw w ciągu 
stosnnkowo krótkiego czasu rozwinęła się w 
Król. Pol. znakomicie i dziś jaż może się tam 
poszczyció poważnym plonem swej akcyi, która 
pod hasłem  „Popierajcie przemysł rodzimy“ 


szym kołom konsumentów wzory i źródła kra- 


Przybyła obecnie z Warszawy Wystawa jest 
nowym etapem w rozwoju wystaw ruchomych, 
po raz pierwszy bowiem została urządzona Ra 
statka, który objeżdżać będzie wszystkie mia- 
sta, położone nad Wisłą. Statek wyruszył z 
Warszawy wprost do Krakowa, skąd po ty- 
godniowym postoju, rozpocznie objazd w dół 
rzeki. 

Pływająca wystawa, ilustrująca wytwórczość 
przemysłową Król. Polskiego, wzbudzi niewąt- 
piiwie w Krakowie wielkie zainteresowanie i 
dozna sympatycznego przyjęcia. Należy się je- 
dnak spodziewać, że nie skończy się tylko na 
sympatyach i serdecznem powitaniu miłych go- 
ści z Warszawy, lecz zostnną przy tej sposo- 
bności nawiązane również nici stosunków eko- 
nomicznych pomiędzy Król, Pol. a Galisyą. Jeśli 
bowiem w obu zaborach chodzi o wyrugowanie 
pruskich wyrobów, które dziś jeszcze (pomimo 
hasła bojkotu), zalewają nasze rynki, to po- 
winniśmy dążyć do wyrównywania naszych 
braków w wytwórczości krajowej — przede 
wszystkiem przez popieranie przemysłu pol- 
skiego z innych zaborów. A w tym właśnie 
kierunku pływająca wystuwa z Warszawy daje 
sferom kupieckim Krakowa dogodną sposobność 
do zaznajomienia się z przemysłem Królestwa 
Polskiego i nawiązania z Kongresówką stosun* 
ków handlowych, W tym celu właśnie z „pły 
wającą wystawą“ — prócz glównego kiero- 
wnika wystaw ruchomych warsz. Tow. popier. 
przemysłu i handlu, p. Józefa Błeszyńskiego — 
przybył reprezentant handlowy firm pan 
Werner. 

Otwarcie Wystawy nastąpiło dzisiaj o go 
dzinie 12-tej w południe. Statek „Wawel“, na 
którym Wystawa jest umieszczona, zatrzymał 
się u stóp Wawelu, przy placu Groble. 

W otwarciu wzięła udział liszna reprezenta- 
cya Rady miasta Krakowa, sfer przemysłowych 
oraz prasy. Wśród nczestników widzielimy między 
innymi radców miasta: prof. Dra Domańskiego, 
Dra Bandrowskiego, b. posła Zieleniewskiego i 
Innych. 

Statek „Wawel“, jeden z największych stat- 
ków pasażerskich z Warszawy, udekorowany 
jest chorągiewkami o barwach narodowych i 
państwowycb. Wystawa umieszczona jest w 
obszernych kajutach, na pokładzie i pod po- 
kładem statku. Reprezentowane w niej są 
wszystkie działy wytwórczości Królestwa pol- 
skiego, które przedstawiają się nader bogato. 
Szczupłość miejsca pozwoliła jedynie na pomiesz- 
czenie najważniejszych okazów i modeli, większa 
okazy nie mogły być przyjęte, zostały zastąpione 
modelami. Bardzo bogato reprezentowany jest 
dział przyborów naukowych, wiele okazów do 
nauk przyrodniczych. 

Uczestników otwarcia oprowadzał i objaśniał 
kierownik Wystawy p. „Józef Błeszyński. 


Na fundusz wyborczy. 


Wszystkich P. T. Zwolenników programu 
Polskiego stronnictwa  chrześcijańsko-socyal- 
nego wzywamy do zbierania składek na rzecz 
funduszu wyborczego stronnictwa - Wszelkie 
przesyłki pieniężne przesyłać należy pod adre- 
sem: Administracya „Głosu Narodu", Kraków 
ul. św. Tomasza |. 35. 

Główny Komitet wyborcz 
Polskiego Stronnictwa  chrześciiańske-socyal- 
nego. 


Czas odnowić przedpłatę 
na miesiąc czerwiec. 


Praet R IWANEM FPSZKIA! 
Rasnfele itis u odrześcita: 
Á OWC 0 


GARRYELSKA, Krzysztofory, Kraków 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 
bryk fortepiany, pianina, harmonie i pianole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto- 
miesięczne. Instrumenty używane od cen 

najniższych. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMIOZNY. Wschód 


Such. NMP. Mat., pojutrze w sobotę Such. Małgorzaty. 


Kraków. dnia 8 czerwca. 


O Kościół św. Agnieszki. Otrzymaliśmy od 
jednego z polskich robotników w Berlinie list, 
który porusza znowu sprawę byłego Kościoła 
ów. Agnieszki na Kazimierzu w Krakowie. Jak 
wiadomo -— Kościół ten znajduje się obecnie w 
rękach Żydowskich i służy za magazyn dla sta- 
rego żelaza. 

Robotnik ów, ślusaz z zawodu, nie mający 
najbliższej rodziny (nazwiska na jego prośbę 
tymczasem nie podajemy), chce ofiarować swych 
zaoszcządzonych 1000 marek na wykupno tego 
Kościoła i pragnie zająć się energicznem zbie- 
raniem składek celem powiększenia tego fun- 
duszu. Przedstawia nam w Swym liście obszerny 
plan pracy, a zarazem proponuje utworzenie 
przy odnowionym Kościele szkoły nauczycieli 
zakonnych, którzyby mogli pracować dla Pola- 
ków na emigracyi. Równocześnie myśli o zało- 
żeniu przy Kościele gospody dla przejeżdżają- 
cych do Krakowa. 

Prosimy przeto odnośne czynniki, które zaj- 
mują się sprawą Kościoła św. Agnieszki, by ze- 
chciały zająć się tą sprawą. 
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GŁOS NARODU z dnia 9 Czerwca 1911. 


List owego robotnika wręczymy im z chęcią, 
by mogły się z nim porozumieć. 

Osobiste. Bukuwiński poseł sejmowy Dr 
Smal-Stocki, otrzymał od cesarza dziedziczną 
godność szlachecką. Prasa ukraińska, mimo 
całej swej „demokratyczności" cieszy się tym 
pierwszym ukraińskim szlachcicem ogromnie, 

X. Biskup Bandarski przyjechał dzisiaj do 
Krakowa. 

Bawi we Lwowie szef sztabu gencralnego 
Konrad z zastępcami Langerem i Przybor- 
skim, pułkownikami Wasserthalem i Hóferem i 
kilkn oficerami sztabowymi niższego Stopnia. 
Całz ten sztab generalny przyjeshai z Wiednia 
i zamieszkał w hotelu Żorża. Sztab ten odbywa 
podróż inspekcyjną po całej Galicyi. 

0 zaburzenia uniwersyteckie. Sprawa zajść 
na Uniwersytecie, które miały miejsce w czasie 
wykładu X. Zimmermanna w dniu 15 listopada 
ub. r. została załatwiona o tyle, że zaniechano 
dochodzeń w kierunku zbrodni gwałtu publi- 
cznego. Akta sprawy zostały odstąpione sądowi 
karaemu w celu przeprowadzenia rozprawy o 
przekroczenie z $ 314. W charakterze oskar- 
żonych zasiędzie kilku słuchaczów Uniw. Jagiell. 
i jedna słuchaczka (pna Bujwidówna). 

Dochodzenia w sprawie awantur Stycznio- 
wych na Uniwersytecie zostały również ukoń- 
czone, akta zostały przesłane celem postawie- 
nia wnioska do prokuratoryi państwa. Jak sły- 
chać referentem tej sprawy jest prokurator Dr 
Olszewski. 

Odczyt o Litwie. W akad. Kole „Eleusis“ 
w niedzielę dnia 11 czerwca o godz. 10 z rana 
w sali 39 „Collegii novi“ wygłosi p. St. Cy- 
wiński, prof. szkół rządowych w Wilnie, odczyt 
p. t. „Stan polskości na Litwie i Białej rusi*. 
Wsięp wolny. 

Treść odczytu: Historyczny rys rozwoju pol- 
skości w ziemiach litewskich i białoruskich. —- 
Litwa dziś: odrodzenie narodów litewskiego i 
białoruskiego ; Rosyanie, Żydzi. Stosunki eko 
nomiczne, polityczne, oświatowe, kulturalne. — 
Jaką drogą dokonywa się postęp rusyfikacyj. 
Stan polskości w chwili obecnej: Polacy ilo- 
Ściowo i jakościowo (reprezentanci kultury za- 
chodniej i własnej polskiej), Kościół katolicki. 
Cele i zadania nasze na i w Litwie. Które nie- 
bezpieczeństwo: rosyjskie, czy praskie jest dla 
nas większe, 

Z Tow. opieki nad zwierzętami. Wydział 
Tow. krak. „Opieki nad zwierzętami“, uchwalił 
na posiedzeniu ostatniem zwołać wiec właści 
cieli psów, a to w celu pouczenia ich o prze- 
pisach władz, dotyczących wścieklizny u psów 
i środkom przeciw szerzeniu się tejże. Ze wzglę- 
du, że publiczność nie zna należycie tych prze- 
pisów, a szczególniej praw przysługujących wła- 
ścicielom psów w razie schwytania tych osta- 
tnich przez oprawcę, co naraża właściciela na 
nieporozumienia i na szkody, wiec taki będzie 
bez wątpienia bardzo na czasie. 

Pan Silbermann znany w Krakowie wete- 
rynarz i członek Wydziału Stowarzyszenia, ofla- 
rował z całą gotowością swoją wiedzą i do 
świadczenie i wygłosi na wiecu odczyt o prze- 
pisach dotyczących tej choroby. 

Dzień i godzina wiecu zostaną podane do 
publicznej wiadomości w swoim czasie. 

Wieczorek muzykalno-wokalny urządza w 
niedzielę dnia 11 czerwca o godz. 730 wieczór 
Towarzystwo Miłośników Cytry w lokalu wła- 
snym przy ul. Floryańskiej 1. 39 H. p. Na pro- 
gram złożą sią: gra ensenblu cytrowego pod 
kier. prof. Stacha, deklamacye art. Felsztyń: 
skiego, monologi itp. Bilet wstępu 1 kor. 

Z Teatru w Parku krakowskim. Sztuka St. 
Tarskiego p. t. „Synowa ze suteryn* zyskała 
odrezu tak wielkie powodzenie, Że graną będzie 
jeszcze dziś i jutro, poniaważ już znaczną część 
biletów publiczność naprzód rozkupiła, 

Najbliższą premierą będzie wodewil p. t. 
„Nowa gwiazda“, która ukaże się na horyzon- 
cie teatralnym w sobotę. 

Z Tow. ratunkowego. Z dniem 1 lipca b. r. 
w krakowskiem ochotniczem Towarzystwie ra- 
tunkowem mają pełnić słażbę dyplomowani le- 
kerze. W tym celu Wydział Towarzystwa ogła= 
sza konkurs na 6 posad. Bliższe szczegóły w 
czasopismach lekarskich i na miejscu u sekreta- 
rza względnie administratora stacyj. 

Wycieczki w Krakowie Wozoraj przybyła 
do Krakowa ze Szczakowej wycieczka szkolna 
w liczbie 20 osób. 

Ze Lwowa przyjechały: szkoła wydz. im. 
św. Antoniego, uczniów 22, prowadził p. Ho- 
micki; szkoła wydz. męska áw. Marcina, osób 
20, prowadził p. Brzeziński. Wycieczki zwiedzą 
w sobotę saliny w Wieliczce, poczam wieczorem 
udadzą się w drogę powrotną. Wszystkie wy 
cieczki oprowadzało Akademickie Koło T. S. L. 

Podziękowanie. Wycieczka naukowa do Salin 
wielickich młodzieży ze szkół w Grzegórzkach, 
Krowodrzy, Nowej Wsi i Łobzowa, która odbyła 
sią w dniu 7 czerwca i zostawiła nader miłe 
wspomnienia u uczestników. Składamy tą drogą 
Świstnemu 6. k. Zarządowi Salin za zniżkę 
wstępu i nauczycielowi p. Kazimierzow! Zie- 
lńskiemu, jako organizatorowi tej wycieczki 
serdeczne podziękowanie. 

X. Jan Surowiak 
katecheta na Grzegórzkach. 

Na domie przy ul. Basztowej |. 15, znajdo- 
wał się obraz M. Boakiej od bardzo dawnych 
czasów. Obraz ten zdjęto w dniach ostatnich. 
Dlaczego? Krążą wieści, że dom ów przeszedł 
drogą kupna w ręce żydowskie.. Coraz liczniej 
żydzi wdzierają się w tę piękną dzielnicę mia- 
sta, dotąd zupełnie prawie chrześcijańską. Na 
rogu placu Matejki sklepy wynajęto Żydom, 
sam plac ma coraz więcej żydowskich firm, 
Do czego to dojdzie ? 

Sprawa Seligera Jak się dowiadujemy sę- 
dzia śledczy ukończył dochodzenia w sprawie 
głośnego przed paru miesiącami ujadania syo- 
nisty i rabina Dra Seligera przeciw polskiemu 
językowi i polskiej szlachcie. Sprawa przeszła 
obecnie do prokuratoryi państwa. Referentem 
tej sprawy, jak się dowiadujemy, jest prokura- 
tor Dr Olszewski. 

Chińczycy w Krakowie. Przybyli do Krako- 
wa Chińczycy — 0 czem wczoraj wspomnieli- 
śmy — są Żonglerami i podróżują po Europie 
utrzymując się z występów po cyrkach. 

Rodzina Dziń-Si-Ju i druga, której nazwiska 
nie mogliśmy sprawdzić, liczy wraz z dziećmi 
6 głów i będzie prawdopodobnie zaangażowaną 
do Teatru „Nowości“, 

Ojciec rodziny Dziń-Si-Ju słynąć ma, z nie- 
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słychanej wprawy w rzucaniu nożami i łapaniu 
ich w pewietrzu. 

ze statystyki Pogotowia ratunkowego. — 
W miesiącu maju Pogotowie było używane 593 
razy. Na stacyi udzielono pomocy 294, poza 
stacyą 299. Mężczyzn opatrzono 363, kobiet 
159, dzieci 66. Zamachów samobójczych było 6, 
symulowało chorobę 7, skonstatowano śmierć 
w 6 wypadkach. Chorych przewieziono 136. 

o zbrodnię zabójstwa. Chrościński, który 
zasiadł wczoraj na ławie oskarłonych obwiniony 
o zbrodnię zabójstwa, jakiego się dopuścił w 
Krzu na osobie Brzóski w dniu 3 kwietnia roku 
zeszłego — o czem wczoraj donieśliśmy — ska- 
zany został na podstawie werdyktu przysię- 
głych na 10 miesięcy więzienia. 

Z Tow. tatrzeńskiogo. W pcniedziałek dnia 19-go 
czerwca o godz. 5 popoł. odbędzie się w sali gabinetu 
geologicznego (Collegium phisicum ul. św. Anny |]. 6) 
w Krakowie nadzwyczajne XXXIX Walne Zgroma- 
dzenie Towarzystwa Tatrzańskiego z następującym 
porządkiem obrad : 

Żagajenie posiedzenia przez przewodniczącego — 
Odczytanie protokółu z XXXVIII walnego zgroma- 
dzenia z daia 18 marca 1911 — Zmiana statutu Tow. 
Tatrz. — Wnioski Wydziału. 

Sokrołarz Tow, ratunkowego Dr Znkrzowski prosi 
nas o stwierdzenie, że qotatka o przedstawieniu w 
teatrze „Nowości* na ce ow. Ratunsowego, za- 
mieszczona wczoraj w jedne z tutejszych pism bru- 
kowych, nie wyszła od Zarządu tege Tow.. ani prze- 
zeń nie była inspirowaną. 

Ambnlatorynm dontystyczne Uniw, Jagloll. w Kra- 
kowie (Rynek Gł. 22), które było zamknięte z powodu 
restauracji, zostanie otwarte dlu paoyentów w po- 


niedziałek 12 czerwca b. r. tak w dziale lekarskim, 
jak i techni'znym. 

Zakonozonio roku szkolnogo. — W uzupełniającej 
szkele przemysłowej dla uczenic krawieckich w Kra- 
kowie odbędzie się dnia 11 czerwca o godz. 10 przed 
południem. — Wystawa prac uczenic będzie otwartą 
w tvm dniu do 12 godz. w południe. 

Aresztownnio wiamywnozy, Wczoraj aresztowała 
policya 17-letniego Stefana Mleczko bez zajęcia i 19- 
letn. Jana Kowalikowskiego, termiuatora ślnsarskiego. 
Obaj aresztowani mają na sumieniu kiika włamań, 
między innemi do szynku żvda Oschnowitza, przy ul 
Rakowickiej, do sklepu p. Adamskiej przy ul, Topo- 
lowej i p. Chodackiej. 

Amator zogarków. Przechodzącemu wczoraj popo- 
łudniu Sukiennicami p. Karołowi Schneidrowi wyrwał 
z kieszeni kamizelki 18-letni Franciszek Wenzlewicz 
zegarek i począł uciekać. Właściciel zegarka rzy 
pomocy przechodniów przytrzymał i oddał złodzieja 
w ręce policyi. 

Pogoda. Dnia 7-go czerwca termometr 
doszedł od + 138 do + 229 C., barometr po* 
południu opadał. 

Dnia 8-go czerwca o godzinie /-mej rano 
Stan barometra 742'9 mm., termometru — 13'8 
C., wiatr: północno-zachodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Pożar w Bronowicach Wielkich, Wczoraj 
popołudniu spłonęło w Bronowicach Wielkich — 
jak to już domnieśliśimy — 14 zagród włościań- 
skich, 8 stodół, część inwentarza żywego i wię- 
ksza ilość zboża. Sprzyjający wicher, jakoteż 
brak wody utrudniał akcyę ratunkową, prowa- 
dzoną przez wszystkie okoliczne straże pożarne. 
Z pierwszą pomocą przybyły: ochotnicze straże 
pożarne z Krowodrzy, z Modlnicy, z Bronowice 
Małych, Toń i Morawicy. Zawiadomiona o po- 
Żarze gmina Prądnika Czerwonego, wysłała 
również, pomimo znacznego oddalenia swoją 
straż pożarną. Równocześnie za strażą z Prąd 
nika, przybyła na miejsce pożaru krakowska 
straż pożarna, która pod wodzą naczelnika p. 
Nowotnego i ogniomistrza Urody ze spra- 
wnością sobie właściwą rzuciła się na ratunek 
zagrożonych domów. 

Na ratunek przybyły również zaalarmowane: 
93 pułk piechoty z Pasternika, pod komendą 
kapitana Bauera i porucznika Hausknechta, od- 
dział artyleryi polowej z Łobzowa pod wodzą 
porucznika v. Valenta i 56 p p. pod kierun- 
kiem chorążego p. Ehrenfelda. 

Nadbiegli do pożaru z okolicznych wsi wło- 
ścianie, kobiety, studenci, a nawet dzieci, ener- 
gicznie wedle sił swoich pomagali w ugaszeniu 
pożaru. 

Po kilkugodzinnem zmaganiu się z rozszala* 
łym żywiołem, udało się resztą nieobjętych po- 
żarem domów odciąć od morza płomieni, które 
zalewane obficie wodą, zaczęły zwolna dogasać. 

Szkoda wynosi 50.000 koron. 

Otrzymujemy następujący komusikat: 

Pożar. który wczoraj wybuchł w Bronowi- 
cach wielkich, zniszczył 14 domów zamieszki- 
wanych przeważnie przez biednych wyrohników. 
Celem niesienia pomocy nieszczęśliwym zawią: 


Fiszerowie, Wincentowie Łepkowscy, Wł. Tet- 
majerowie, T. Federowiczowie, Witkowscy, Ma- 
rya Stobińska, prof. Michał Seńkowski. — Pie- 
niądze nadsyłać należy do Administracyi dzien- 
ników krakowskich: „Głosn Narodu“, „Czasu“ 
i „Nowej Reformy* lub też pod adresem skar- 
bniczki p. Wincentowej, Łepkówskiej Bronowice 
wielkie, pod Krakowem, 

„Jestem przyjacielem ludzkości”. Temi słowy 
rozpoczął swą mowę kandydacką inżynier Zyg- 
munt Zieliński w hóżnicy w Gorlicach. A 
dalej rzucał p. Zieliński następujące aforyzmy: 

„Nie jestem misyonarzem, myślę i że p. Dr 
Syrop (kontrkandydat) nie jest Aronem, tym 
Aronem historycznym, który wskazywał naro- 
dowi żydowskiemu drogi przez pustynię. 

Jestem ludzkim, wielką boleść sprawia mi 

drugiego nieszczęście. 
Bywały nieraz nieszczęścia materyalne na- 
rodów, jednak czas rany tych nieszczęść zagoił, 
gorsze Są nieszczęścia, jakie spotykają jednostki, 
a temi są choroby umysłowe. 

Różne są sposoby leczenia tych chorób 
umysłowych w zakładach dla obłąkanych. 
Jedne są uleczalne, drugie ciężko nleczalne, a 
załeżne to jest od odporności organizmu*, 

Zaprawdę p. Zieliński ma słuszność, większą 
niż sam przypuszcza. Różne są bowiem choroby 
umysłowe, ale nie wszystkie są uleczalne. Jest 
jedna — nieuleczalna, a chorobą tą jest mania 
kandydowania. Dotknięty tą chorobą kandyduje 
przy każdej sposobności i zawsze przepada, ale 
kandydować magi... 

Inżynier Zieliński kandyduje po raz siódmy. 
Dotąd nie otrzymał nigdy więcej ponad tuzin 
głosów... 

Delegaci nauczycieli i nauczycielek szkół 
wydziałowych zjechali się we Lwowie, celem 
zawiązania własnego Towarzystwa. Po uchwa- 
leniu statutu wybrano komitet z dyrektorem 
p. Kępą z Bochni na czele celem wprowadzenia 
nowego Towarzystwa w Życie. Postanowiono 


wnego rodaka z parafii 
Na cmentarzu zaintonował p. Waleńczyk, przy- 
jętym z dawna zwyczajem: „Witaj Królowo“. 
Naraz przystąpił do niego grabarz, Żądający w 
imieniu proboszcza X. Breuera, by pan Waleń- 
czyk wykazał, Że ma pozwolenie na śpiew pol- 
ski, a gdy tego uczynić nie mógł, zażądał, 
aby zaprzestano dalszego Śpiewa. Jest to fakt, 
który w parafii Św. Piusa, istniejącej przeszło 
30 lat, zdarzył się po raz pierwszy. 


puszczał nigdy, 


zał się komitet, w skład którego wchodzą pp. | skal 
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również jnż teraz zwrócić się do władz z przed- 
stawieniem najważniejszych postulatów na chwilę 
obecną, a osobna deputacya ma w dniach naj- 
bliższych udać się do pana Namiestnika, pana 
Marszałka krajowego i Rady szkolnej krajowej 
z prośbą o ich poparcie. 


R x * SE 5 
Że amiata,. 


„Witaj Królowo* nie wolno śpiewać na 


cmentarzu w Berlinie. Pewien obywatel kolonii 
polskiej donosi do „Dzienuika Berlińskiego* : 


W środę, 31 z. m. odbywał się pogrzeb pe- 
św. Piusa w Berlinie. 


Także „rozwiązanie“ kwestyi narodowościo- 


wej. Z Pragi donoszą, iż niejaki p. Cajlava, 
właściciel realności, założył nową partyą czeską, 
którą nazwał: ugodowo-gospodurczą. Jednym z 
punktów programu nowego Stronnictwa jest dą- 
żenie do zaprowadzenia „Esperanta“, jako 
języka państwowego celem usunięcia walk na- 
rodowościowych 


Dr Zamenhof, twórca „Esperanta“ nie przy- 
że jego wynalazek językowy 
będzie w Austryi mógł rozwiązać sprawy naro- 
dowościowe. Lecz prawda, Austrya od dawna 
nazywa się państwem  nieprawdopodobieństw, 
czego dowodzi choćby to, że głośny przeciwnik 
sądowy markiza de Boisheberta nbiega sią o- 
becnie w Krakowie o mandat.. Gdzieindziej 
taki pan, z takim wyrokiem sądowym, siedział- 
by cicho w domu i nie wychodziłby na słońce... 
z masłem na głowie. 

Nawałnica w Niemczech południowych. Nie- 
zwykle gwałtowna nawałnica, o której donie- 
śliśmy już w depeszach, wyrządziła w Niem- 
czech południowych szkody ogromne. Jak do- 
noszą z Heidelberga, w miejscowości Griinsweld 
w wezbranym wskutek ulewy potoku zginęły 
4 osoby. W Palmarze, w Badenii, woda zmyła 
6 domów, w których utonęło 12 osób. Szkody 
w ogrodach, jak również podmytych tamach i 
mostach, są bardzo znaczne. Z Mannheima do- 
noszą, że w gminach Sackenheim, Friedrichs- 
feld, Edingen i Neckarshausen grad padał prze- 
szło pół godziny, obdzierając drzewa z liści, 
niszcząc zupełnie warzywa i zabijając mnóstwo 
drobiu. W okręgu Lebus grad zniszczył niemal 
zupełnie pola i sady. W Miisbanfelde piorun 
zabił owczarza i 10 owiec. W dominiam Lebun 
spłonęła wskutek uderzenia piorunu owczarnia 
z 300 owcami. 

Wypadek automobilowy księżnej Arnulf ba- 
warskiej. Z Monachium donoszą: Automobil, w 
którym znajdowała się księżna Arnulf bawarska 
i syn jej książę Henryk, miał pod Siegerte- 
brunn przejechać obok drugiego automobilu, 
wpadł jednak w rów i wpadł wprost Ra stup 
elektrycznych dratów. Słup został z ziemi wy- 
rwany. Druty elektryczne nie upadły jednak. 
Atomobil został mocno uszkodzony. Księżnej i 
jej synowi nie się nie Btało. Przesiedli się do 
innego automobilu i odjechali. 

Nowy sposób holowania. Pod kierownictwem 
francuskiego towarzystwa Żeglugi powietrznej 
odbyły się niedawno w Jouvilie, na Kanale, łą- 
czących rzeki Marnę i Sekwanę, próby, celem 
stwierdzenia, czy umieszczenie śmigla powietrz- 
nego na statkach holowniczych mogłoby oddać 
jakiejś usługi żegludze Kanałowej. Na statku, 
mającym 38 metr. dłagości i 5 metr. szerokości, 
umieszczono specyalnie skonstrnowany motor o 
sile 5 koni, wprawiający w ruch Śmigło o śre- 
dnicy 2,60 metr. Próby dały rezultat nadspo- 
dziewanie korzystny. Okazało się, Że zaraz po 
wprawieniu w- ruch motoru ociężały statek za- 
czął się poruszać i po upływie 30 sekund uzy: 
skał vwyczajną długość jazdy. 

Wedle przeprowadzonych dokładnie obliczeń, 
nowa ta metoda poruszenia hołowników oka- 
zało się o 50 procent korzyatniejszą od uży- 
wanych dotąd sposobów, mianowicie od siły 
pociągowej rąk ludzkieh, czy koni. Przedsię- 
biorstwa holownicze zainteresowały się otrzy- 
maremi rezultatami, a w najbliższej przyszłości 
mają się rozpocząć dalsze próby na większą 


alg. 

Popełnił 57 morderstw. W Carycynie w Ro- 
syi aresztowano wczoraj pewnego zbrodniarza 
pod zarzatem zamordowania pewnego oficera i 
jego żony Zbrodniarz podał w śledztwie, że 
ma na sumieniu — 57 morderstw. 4amordował 
między ianemi adwokata w Kazaniu Popowa i 
około 20 kobiet, 


Wiadomości kościelne. Dyecezya tarnow- 
ska, Namiestnictwo zaprezentowało ‘X. Anto- 
niego Wilczkiewicza, proboszcza w Olenie, 
na opróżnione rzym.-katol. probostwo „regiae 
collationis“ w Bochni. X. Wiłczkiewicz był 
w ubiegłej kadencyi sejmowej posłem z powiatu 
dąbrowskiego. W Sejmie należał do najpraco- 
witszych posłów, a zasłużył się szczególnie o- 
koło wypracowania nowej ordynacyi dla słu- 
żących. 


Zmarli. X. Józef Falarz, proboszcz w No- 
wem mioście i dzłekan dobromilski, zmarł 3 bm. 
w 62 roku Życia a 36 r. kapłaństwa. 

Zygmunt Łobodziński, obywatel miasta 
Krakowa, przeżywszy lat 64, zmarł 4 b. m. 

Z Łada Noskowskich Jadwiga Roch Ta- 
rowska, Żona profesora gimnazyum im. So- 
bieskiego, przeżywszy lat 25, zmarła 4 b. m. 

Tadeusz Słoweński, uczeń VII. klasy 
IV. gimnazyum, zmarł 3 b. m. w 17-tym rokn 
życia. 


Opera i operetka 
teatro lwowskiego w Krakowie. 


Czwartek. „Opowieści Hoffmana*. 
Piątek. „Krysia leśniczanka”. 
Sobota. „Mignon“. 


Repertuar teatru w Parku. 


Czwartek. „Synowa ze suteryn”. 
Piątek, „Synowa ze auteryn*. 


Fioryańska L. 15, 


Nowości na suknie ikostyumy damskie. 
Wełny, jedwabie, płótna, zefiry i t. d., jakołeż ogromny 


wybór nowości w Konfekcyi dla dzieci. 


Towar dabarawy. 


fany umiarkowana 


me | = zm — - | 
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Hipoteczne pożyczki 


Na kamienice w Krakowie, Lwowie 


Zakład artystyczno- 
kamieniara. i budowi. 


dom handlowy i przemysłowy ul. Pawia. 
SJL. 4. w Krakowie. Telef. Nr. 1551. 


Wysokości pożyczek do 700/, wartości udzie- 
lone być mogą tylko na wielkio realności — 
oprocentowanie niskie, pośrednictwo wyklu- 
czone. 77791 


| 4 Józefa KULESZY Warszawie, i t. d. położone w śród- 
| naprzeciw cmentarza mieściu na długie lub krótkie termina 

c jw Krakowie posiada z amortyzacyą lub bez amortyzacyi 
ją wielki wybór goto- {5S | kapitału, Instytucyi zagranicznych. 

Har wych pomników z pia- 

ke i skowca, granitu i mar- |5, Przeprowadza m 

rz JĄ muru. Podeimuje si | 

ts vn wykonania grobów r fi BS „W U L K K Ai ss 
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miejscu i na prowin- 
eyi Selefon a m 
TOR 


pr 


EEKAN 


W Krakowle ul. Kananiczna |. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


SARRYKA PASÓW 


maszynowych 


Ignacego Wurma. 


Chłopiec 


mający 15—16 lat, znejdzie praktykę w han- 
diu korzennym i wódek. Wiadomość ul. Staro- 
wiślna w sklepie Nr. 27. 786 4 1 


Mieszkanie do wynajecia 


od I X 1911 r. przy ulicy Sławkow- 
skiej Nr. 1 II. piętro, cztery _pokoje, 
nyża, przedpokój, kuchnia; piwnica 
i strych wspólny. 

Oglądać można miądzy 12 i1 oraz 
4 i 5 popoł. Oferty przyjmować bę- 
dzie do d. 20 czerwca b. r. Sekretarz 
Arcybractwa Miłosierdzia, przy ulicy 
Siennej Nr. 5 L piętro, w godzinach 
urzędowych. 816 3 1 


Korzystna Lokacya Kapitału 


Na pierwszą hipotekę pierwszorzędnej 
realności w centrum Krakowa poszukuje 
się do ułokowauia zaraz 120 tysięcy kor. 


CZEKOLADA _ 


PIASEŻKIEGO 
UZNANEJ - 
DOBRQCI DO-JEDZENIA 
at GOTOWANIA 


Jednorazowa próba przeko- 
na każdego o jakości. 


475 kg. Kawy SantosExtracop. K.13-20 


475 kg. angielsk. Nr. 2 7. na? przeciąg lat 5. Zgłoszenia przyjmuje 
KENA ais. es DOM HANDLOWY Józefa OLKUSZNIKA 

B n Š " » 1850 Sławkowska 29. Tel. 1554. — Pośrednictwo 
475kg. p m » 4 „1950 wykluczone, 727 61 


wysyła franco każda składnica poczt. 


Wojciech Olszowski 
w Rrzkowie, Mały Rynek. 


PIERWSZE: KRAROWSRIE BIURO 
DLA KUPNA 1 SPRZEDAŻY 


ANTAN 


Kraków. ul. Czysta 13. 


Załatwia „kupno i sprzedaż mają- 
tków ziemskich, lasów, domów, 


150 tysięcy kor. 


do ulokowania na pierwszą hipotekę 


Józefa Olkusznika 
Sławkowska 29 Dam własny. Tel. 1554. 


Bryndza majowa 


1 (aska 6 kg. najlep. owczej bryndzy K, A — 


l 5 dobrej — 
TEE W ostrej że A K. 4— 
l paczka b „ sera karpackiego K. 9 -— 


Słonina gruba biała i wędzona, Smalec czy- 
sto wieprzowy i inne wyroby masarskie po 
cenach b. przystępnych wysyła za zaliczką 


Kiefer Leon, (Késmárk) Wegry. 
Mężczyzna 


w sile wieku, władający biegle językiem 
polskim i niemieckim w słowie i piśmie, z 
dłuższą praktyką w składach technicznych, 
kopalniach, biurach, w prowadzeniu maga- 
zynów, obeznany z buchalteryą, szuka od- 
powiedniej posady. Zgłoszenia do Administr. 
„Głosu Narodu“ „Poznańczyk'*. 836 6 1 ; 


W domu wojewodzińskim przy ulicy Kra- 
kowskiej Nr. 20 są 


piwnice na skład win 


Tamże 7 ubikacyi na I. piętrze. Rostauracya 
i urządzenie wykonane będą na życzenie 
najmującego. — Bliższej wiadomości udziela 
zarządca domu na II piątrze tegoż domu. 


Poszukuje zaraz 
kilka realności lub parceli 


w centrum miasta celem zakupna na ra- 


parcel wszelakich nieruchości jak 
ruchomości, także sprzedaż i ku 
p |.” -puokgni, e 2 koni. 


Sapan © 


kauczukowe z nazwiskiem 
kandydata wykluczające 
unieważnienie głosu skreśleń f | 
lub dopisków,wykonuje najpr 
fabr. piecz, JÓZEFA TRĘBACZA 
Kraków 


Zgłoszenia przyjmuje DOM HANDLOWY 
Józefa OLKUSZNIKA Sławkowska 29. (Tel. 
1554) Dom własny. 


Sławne z dobroci 


CUKRY 
DESEROWE 


Jizei SIERMONTOWGKI 


Kraków, ul. Bracka. 


wztedryigi praktyce, obejmujący zbiór fa- 

chowych wiadomości, przydatny nie tylko 

dla P, P. Piekarzy, ale i P. T. Publiczności, 

wydany starannie przez nauczycieli szkoły 

piekarskiej w Krakowie, St. Długoszewskiego © 
iJ. Horowskiego. 


Jest do rabycia we wszystkich księgarniach. 
CENA K. 250. 731 41 


Jasna glowa 


przywłaszcza sobie postępy 
które chemia spożywcza dla 
kobiet stwarza. 


Dr. QOotkora praszak da ploszywa pa 
12 h. zastępuje w zupełności droż- 
dże, robi babki, torty i różne ciasta, 
wskutek czego ciasto staje się 
pulchne, większe, smaczniejsze i 
lekko strawne. 1769 26 1 

Dr. Oatkara Puddingi pa 12 h. z mle- 
kiem gotowane, dają lekkie i tanie 
leguminy dla dzieci i dorosłych. 

Dr. QOatkara oukiar waniilawy po 12 h. 
służy do waniliowania czekolady, 
herbaty, puddingu, młeka, pod- 
lewki, kremn i zastępuje całko- 
wicie wanilię w strączkaah. Za- 
wartość tej paczki odpowiada 2-3 
strączków dobrej wanilii. 

Dokładne recepty pouczająca ne każ- 

dym pokiaciku. — Wszędzie | wo 

wszystkich handlach kalonialnych da 
aabycia. Prospekty darmo! 


Dr. OETKER, Baden-Wiedeń. 
Birime a na lewo. 
W klasztorze 0. 0. Relormatów w Krakowie 


nabyé można oprawne Od l korony 
Compendium Evangeliorum in| Sukienki dziecinne 


Sol. $. $. Corporis Christi et Od 4 koron 
in fasto R. V. M. 5. 5. Rosarii Suknie damskie 


przyjmuje się do roboty: ulica Grodzka 18 
w cenie po © koron prócz przesyłki poczt. II p. front. 


ZALOŚONWY W ROKU 1672 


ZARŁAI 
RRTYST.-KAMITKIRESRI 


ERACI TREMBEGKICH | 


u lwabowie Kakawicża | 7. 
(dom własny) Teisfon 408. 


Podeżmaja się wykonywania | 
waseżkich robót w zakres ton § 
wakodnay 


Pokój frontowy 


obszerny, o 2 oknach, na parterze przy ul. 
Dietla 105 do wynajęcia (najchętniej dla p. p. 
urzędników, lub urzędniczek). Sąsiedztwo 
spokojne i inteligentne; okna na planty. 
Wiadomość na miejscu (Dietla 105 parter 


imieniem Spółki komaudstówei właścicieli „Głosu Narodu“. Wydawca i odpowiedzialny redaktor Włodzimierz Strycharski. 


pierwszorzędnej realności wśródmieściu | 
w Krakowie poszukuje Dom handlowy , 


chunek własny. Pośrednictwo wykluczone. ; 


738 6 1 | 
Pierwszy podręcznik w polskim języku i 


risme L 


UŁUS NARODU”z dnia 9 czerwca 1911. 


UMA 


Nr. 220 


66 


najlepsza” 


UNE lakowa'farba 


„dla, mebli, drz wi 


itp: 


Dają a i połysk po ima pociągnięciu. 


Wytrzymałe! Eleganc*ie! 


w użyciu najtańsze ! 


Wydajne! 


Uważać przy kupowaniu na prawnie zastrzeżoną nazwę i etykietę; wszelkie inne opakowanie odrzucać | 
Do nabycia we wszystkich składach farh 1 drogueryach. 


Składy: w Krakowie: Reim % Sp.; Sporn & Sp; Lwów: Alfred Beacock; O. T. Winkler & Syn; Andrychów: J. Sowiński; 


J. Unger; Bielsko-Biała: 
Wasserberger; Czortków: L. Noss; Drochobycz: Hermann Kranz; 
S. & M. Feldmann; Krosno: S. Jan wski & Sp; Krzeszowice; J, Edelmann; 


Franz Schlee; Bochnia: Jan Michnik; Brody: Herman Scharf, Brzesko: M, Hofsteter ; 
Jarosław: E. Metzger; Komarno: Leib Klein ; 
Leżajsk: M. Kleinmann ; 


Chrzanów: M. 
Kołomyja: 
Limanowa: S, Zellner: 


Mielec: F. Brandmann; St. Świerczyński; Mościska: Moses Kampf; Nowy Sącz: S. Lichtmann; Oświęcim Jakób Tobias; Prze- [MB 
myśl: Jan Borys; J. Martynowicz; Rzeszów: S. A. Zgórek; Żywiec: A. Pawluszkiewicz; A. Waniek; Sambor: S. W. Langin- y 


ger; Sniatyn: Markus Auerbach; Stanistawów: H. M. Vogel; Stryj: 


Juda Fingerer; Szczakowa: Hermann Spira; Tarnopol: 


Hypolit Skowroński; Tarnów: W. Brach; Wadowice; Jan Hołojewski; Wieliczka: Gabryel Wasserberger; Zakopane: Kółko 


Rolnicze; Żółkiew: Julius Cukier. 


PORTER ANGIELSKI 


wytrawny w całych i pół butelkach, 
firmy: „Barclay-Perkins et Co. Ltd. 


a 4. M IZY 
Bé usag woz" 
ją i UJOTYDIY * A m" 
i Jarmila zarederd 
£zagtrm kann ag "mód Lwes iS 
-20 wrzuugya ‘inLayay" Fyram 


m2 dy 
jej " ore ZĘ s = T4 
ET szoa s roai cat T M. 


po]eca 50M01230 bowgr 2 maypgpnd a 
.A. HAWEŁKA © 1 potepa pvo) kę urinu ta 
u w Krakowie. M ogarowąnjo epdzam 0% sndną 
|-- <Eleffm 22 BL Gd Wejete oai warikkzsa 
| ia NANA ZANA A | |: gama? ST 
mi 1 s0ufazsjuaga ejeg ‘oyua pug 
N /| br -Am nqvl euwuzn oruqzozga0d zaof 
pod firmą ij apine 
( rmx" | “duos pisdeg yaoua 
A| Chrześcijańskie Towarzystwo P] eia 
[4 m m z 443 IWUMUTOO SYITĘĄ 
|| oszczędności i pożyczek | (PI 
| - w Krakowie, Plac Maryacki 2. — 


przyjmuje wkładki oszczędn. na 5" 


i oprocentowuje je od dnia włożenia. 


. Udziela swym członkom pożyczki hipoteczne, weksio- 


we, za poręczeniem i na podkład na dogodnych warunkach. 


Godziny urzędowe: od 9-1 rano codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 


> 


PD AN AD 0 


Lodownie pokojowe 


maszynki do robienia lodów po cenach konkurencyjnie niskich, 
poleca 


Tom. Górecki Gim 


Cenniki ilustrowane darmo i opłatnie. 


| 
j 
| 
j 
| 


ah s 


TELEFON Nr. 232. TELEFON Nr. 232. 


| BIURO DLA SPRAW ROLNICZYCH 


s Spółka Z ograniczaną poręką 


| : LWÓW, ULICA SYKSTUSKA L. 43. : 


ADRES TELEGRAFICZNY: ROLNICTWO, LWÓW. 


DYREKCYA: 
WACŁAW BOSKI. Dr. WIKTOR KLEIN. 


SYNDVK 
i Adwokat Dr. LUDWIK ROCHR. 


NIKT NIE CIERPI 


chętnie na reumatyzm, podagię, newralgię, odmrożenia i t. d., a jednak są 
jeszcze ludzie, którzy poprostu są za leniwi, aby sobie sprawić sktuteczny; 
przez lekarzy zalecany środek 


=a 

znak ochronny słowny dla 
CONTRHEUMAN szcze 

traktu kasztan wego. 
do szybkiego uśmierzenia i uspokojenia dolegliwości, do rozprowadzenia 
Działa zdumiewająco skutecznie przy nacieraniu, masowaniu lub okładach; 

LJ = n 

czność na nazwę preparatu i nazwisko wytwórcy. Do nabycia w aptekach 

Ba W Krakowie: Apteka M. Masłowski, M. Reder i K. Wiszniewski. 


opuchnięć i przywrócenia ruchliwości członków i usunięcia uczucia św:ędu. 
1 TUBKA I KORONĘ. 


WYRÓB I SKŁAD GŁO- -B, FRAGNERA 


WNY LJ _W APTECE ~. 


Przy nadesłaniu z góry K. 160 1 tuba 
1451 p 4 n»n » 5— DB tub 
w 9— 10 tub 


C. K. DOSTAWCY DWO- 
RU, PRAGA-III. Nr 203. Nr 203. 


8 
bi 


Z pod firmą 
j R. RZĘĄCH I CZDRZRSKI 
m w Krakowie, ulica św. Gertrudy, 1. 4. 


ipana i owcę  |sadzek I stopni marmuro- 


4 Fabryka wód miner. sztucznych I specyal. leczniczych 


Wyszło z druku Pref. M. Perty p. t 
„Dowody istnienia świata du. 
chowego, do którego wstę: 


pujemy po śmierci“, 


Grość: Swiat zmartwychwatający, Widzenli 
| słyszenie minionych zdarzeń. Głosy nadpo- 
rietrzue. Historyczne zdarzenia. Wojska w 
powietrzu, Te STR - it. d. Jaanowt 
izenie, przeczucie ia w lad 
Wschodnich. Pozywanie paca S Sąd s 
Semsta poowzzzdh Muzykainę objawy 
iwiata duchowego. Rozkosze r e 
Emart skanis m Niewidzialna siła wypę 
a posła | adwokata z domu rodrinnege. 
ima pani. Oesarz Napoleon L I z" pani 
drio jost świat duchowy? 
przemienienie świata. kge 2 ker, z 
poczt. 2 kor 20 hal, sa zaliczka $ EB 
dal. Do nabycia w Administzno 
Narada", raków, al. ów. A I Pe 


talękonośną tr 1 nyśli ws ką 


dostarcza 


I NOWOTNY, Pra 


Ferdinanda 38, UI. U 
Polski cennik przy powołaniu się 
na „Głos Narodu“ wysyłam bezpł. 


Wyszło z druku: à á 
Umarli żyją! 
Śmierć ciała nie jest śmiercią 
duszy, czyli umarli żyją”. 


Treść: Siły duszy ludzkiej na jawie i we 
śnie. Jasnowidzenie. Na granicy życia i śmierci. 
Największe męczarnie zamieniają się w roz- 
Kosz.| Smierć jest najwyższym zachwytem 
| sądem. smierc jest oddzieleniem od ciała 
pierwiastka duchowego z warstwami magne- 
tyzmu. Co mówi profesor Dr. Lombroso?Pi t. d. 
Cena K. 1 20, z przesyłką K. 1-40 za 
zaliczką $í. L80. Do nabycia w Admini 
eap ieh, Głosu Narodu“, ul. św. Tomasza 35. 


„Franciszek 


Podejmuje się wszelkich 

robót marmurowych, po- 

mników, tablic z napisazni, 

kropielnic, chrzcielnic,mens 
na ołtarze. 


Jedynie główny wyrób po- 
wych. 


RZZZZAZZZAZAAXJ 


Miejsca dyni 
na plebanii poszukuje dziewczyna znająca 
się na kuchni i gospodarstwie domowem i 
wiejskiem. Adres: Zofia Oleś, Kamionka via 
Stróże p. loco. 796 6 1 


oldrcZa intel, wdowa 


władająca biegle językiem niemieckim, prak - 
tyczna, gospodarna i doświadczona, przyj- 
mie miejsce jako towarzyszka starszej pani 
lub do dzieci na wyjazd. Łaskawe zgłoszenia 
pod J. Z. do Administracyi „Głosu Narodu“. 


0 718 


„Jolanta“ 


Pansynnat Józefy Rogoszowej 


Kraków, al. Graniczna L. 14, |. piętro, 
JE pokoje s całem utrzymaniem dla 
| przejezdnych. 

| 6 ayant | ydas =p šaïonie 
| aiu | u aam 


Dr. Tadeusz Zapała 


otworzył kancelaryę adwokacką 
W KRAKOWIE, 

przy ulicy św. Krzyża Nr. 7, (róg ul. 

Mikołałskiej) przesiedliwszy się z No- 

wego Targu. 826 5 1 


Zarząd dóbrilasów Cuszowskich 
w Babulach p. Padew poszukuje 


Adjunkta leśnictwa 


z egzaminem państwowym, pięknem pismem, 
biegłego w rysowaniu planów z kiłkoletnią 
praktyką, w manipulacyi leśnej i kancela- 
ryjnej. —Żonaci bezdzietni mają pierwszeń 
stwo. — Świadectwa przedłożyć w odpisacb, 
których nie zwraca się. -- Posada do objęcia 
od 1 lipca b. r. Pobory w gotówce około 
1.00 K. rocznie i naturalia. 828 2 1 


W pałacu spiskim 


w Krakowie 
(Rynek główny linia C-D.) 

są do wynajęcia każdego czasu na I. pię- 
trze obszerne widne lokale na magazyny, 
sklepy i w ogóle przedsiębiorstwa prze- 
mysłowe między innemi sala mająca 170 m*. 

nadto na Il piętrze lokal złożony zjed- 
nej wielkiej sali oraz dwóch pokoji 
przedpokoju i nyży. 

Bliższa wiadomość w kancelaryi adwoka- 
ta Dr. Rowińskiego plac Szczepański k 8 
po godz. od 3—5 popol. 


WPISY 


do prywatnogo gimnazyam roalnego Im X. Sta- 
|, Konarskiago l do Konwiktu XX. Pija- 
rów rozpoczynają się dnia (5 bm. Egzamin 
wstępny da |. kl. odbędzie stę przed waka- 
cyami dnia 26 czerwca: powakacyjny zaś w pier- 
wszych dniach września. 233 1 

Informacyi udziela pal mek Kollegium XX. 
Pijarów w Krakowie, w godzinach urzędo- 
wych t j. od 11—12 przed południem i od 
4—5 popołudniu zwyjątkiem niedziel i świąt. 


He Knajppowska =f- 
maczka posilna dla chudych, 


szczupłych, niedokrewnych, wycieńczonych 
chorobami. Wzmacnia organizm, przywraca 
pełne formy ciała, w 2 miesiącach 16 kg wa- 
gi Ra R Wiele podziękowań. Ceny pu- 
dełka K.250 bez peczty. 4 pudełka K. 1 
opłatnie. Prawdziwa tylko przez Gen. Repr 
|Hyg Instytutu F. Zacharska Rzeszów. 


= Pobożną 


(ducha prawdziwie zakonnego) przystojną 

pannę poślubi inteligentny kawaler łat 32 

oficyaut kancelaryjny. Z powodu Bzczupłej 

pensyi posag lub stanowisko wymagane. 
Zdzisław 


827 3 1 Pomorzany 


Tumidalski 


majster kamieniarski 
w  Dębniku I. 91. p. Krzeszowice. 


Dostarcza odłamów mar- 

murowych na mozajki; — 

posiadając własne łomy 

marmurowe, przyjmuje 

wszelkie zamówienia po 

najprzystępniejszych ce- 
nach, 


= 11 zau red 


wyratya pod Kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak., polesone 
przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALRE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemicznym wodom: 


Billńskiej, Glesshtblerskiej, Szlterskiej, Vichy, Homburg, Kissingen, 
tudzież specyaine lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, 
oraz inne wody mineralne z przepieu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząst- 

kowa w aptekach i drogQneryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


BSA WR gł ABT m O AK 
T 


< Uhłopca do pomocy 


w ekspedycyi dziennika przyjmie na całodzienne zajęcie 
Administracya „Głosu Narodu“ 


Kraków, ul. św. Tomasza 35. 


Drukarnia „Głosu Narodu“ (pod zars. J. R. Dobrzańskiego) w Krakowie uL sw. Tomasza 385. 


